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Korespondenci PAP w Pradze donoszą: 

PRZEGLĄD INFORMACJI o biegu życia politycznego w 
Czechosłowacji wskazuje, że uwaga kierownictwa po­
litycznego zwraca się w coraz większej mierze ku klasie 

robotniczej oraz ku zadaniom gospodarczym stojącym obec­
nie przed społeczeństwem CSRS. 

Przed paru dniami, jak już 
donosiliśmy, L. Svoboda i O. 
Czernik odwiedzili zakłady 
»,Tatra". L. Svoboda, O. Czer­
nik i A. Dubczek odwiedzili 
inne zakłady praskie: zakłady 
CKD, Lokomotivka, Slevarny 
przedsiębiorstwo Avtopraga 
Poza tym odwiedzili także 
zakłady Orion Modrzany oraz 
dworzec kolejowy Smichov. 
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• NOWY JORK 

Rada Bezpieczeństwa konty­
nuowała debatą nad sytuacją 
w rejonie Bliskiego Wschodu. 
Przemówienia wygłosili przed­
stawiciele ZRA i Związku Ra­
dzieckiego. Kolejne posiedze­
nie Rady odbędzie się po 
przeprowadzeniu konsultacji 
między członkami tego orga­
nu. 

•' LONDYN 

Premier Konga-Bra zza viii e 
Albert Raoul zakomunikował, 
że osobiście obejmuje funkcje 
szefa państwa. Z Konga na­
deszły wiadomości, że oprócz 
dotychczasowego prezydenta 
Alphonse'a Massemba-Debat 
aresztowano tam również do­
wódcę sił zbrojnych — prze­
wodniczącego Narodowej Rady 
Rewolucji kapitana Marlena 
Ngouabiego. 

• LONDYN 

W dniu wczorajszym otrzy­
mało niepodległość afrykań­
skie królestwo Suazi — do­
tychczasowy protektorat Wiel­
kiej Brytanii. Jest to 40. nie­
podległe państwo afrykańskie. 

O wzmożonej pracy nad ro? 
wiązaniem pilnych problemów 
gospodarczych świadczy prze­
bieg posiedzenia Rady Gospo­
darczej, które odbyło się pod 
przewodnictwem wicepremier? 
Lubomira Sztrougala, W toku 
obrad, stwierdzono koniecz­
ność zwiększenia wymagań wc 
bec przedsiębiorstw i produ­
centów w dziedzinie jakości, 
asortymentu i rentowności od­
powiadającej potrzebom rynku 
wewnętrznego i eksportu. 

Wiele czasu poświęciła Rada 
Gospodarcza omówieniu trud 
nych zagadnień budownictwa 
mieszkaniowego. Rada stwier­
dziła, że realizacja zadań w tej 
dziedzinie postępuje w sposób 
skrajnie niezadowalający. W 
ciągu 7 miesięcy bież. roku 
przedsiębiorstwa budowlane od 
dały do użytku niemal tysiąp 

(Dokończenie na str. 2) 

Sytuacja 

w Czechosłowacji 

Oczy kraju zwrócone 
na klas; robotnicza 

Jak przewiduje PIHM, 7 bm. 
rano wystąpią lokalne mgły, w 
ciągu dnia zachmurzenie będzie 
umiarkowane, w dzielnicach za­
chodnich częściowo duże i miej­
scami opady, w godzinach popo­
łudniowych skłonność do burz. 

Temperatura maksymalna od 
90 st. na zachodzie, 25 st. w cen­
trum do 28 st. na wschodzi*..-
Wiatry słabe i umiarkowane, 
imienne. 1 

8 bm. o godz. 9.55 Pol­
skie Radio w programie I 
i II i w programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódz­
kich oraz Telewizja Polska 
w programie ogólnopolskim 
przeprowadzą bezpośrednią 
transmisję centralnych uro 
czystości dożynkowych ze 
Stadionu X-lecia w War­
szawie. 

nych i ju* przepracowali pra­
wie dwa miliony godzin w 
czynach społecznych. 

W tym świątecznym Dniu 
składamy im najgorętsze po­
dziękowania <za ich codzienny, 
ciężki trud, za .odpowiedzial­
ną i dobrze wykonywaną pra­
cę. (AR) 

Piękna Angelika 
za 22,50 

<7UŻ SIĘ zameldowało z tą cza, że mogą się podobać i rze 
ć sprawą kilku podeneriuo- czywiście brać nasza koszaliń 

wanyeh kinomanów. Wałcza- ska wali na nie drzwiami i ok 
nin napisał loprost: „Jeśli da nami. Wali, płaci i płacze... 
ją piękny film, to każą sobie I tak musi być, tak być po­
płacić za bilet 22.50". I powo- winno. Jesteśmy z gruntu 
luje się ów Czytelnik na przy przeciw wszelkiemu nabijaniu, 

ludzi w butelkę, również w kład „Pięknej Angeliki" 
Hm! 
Sama Angelika to niewąt­

pliwie piękna kobieta. Gdy­
bym pisał erotyk na ten te­
mat, siarczyło by przymiotni­
ków dla określenia jej kraso-
ty. Ale -film .Piękna Angeli­
ka"? Są gdzieś granice subiek 
tywności ocen dzieła sztuki. 
Jeśli moje zdanie o wartości 
artystycznej tego filmu może 
się liczyć, to powałom się 
przynajmniej na zdanie .,dzte 
więciu gniewnych krytyków z 
„Filmu". Nikt z nich się po­
ziomem. tego filmu nie zachwy 
cił. 

Po cóż zresztą filozofować 
I na ten temat: „Piękna Anaeli 
' ka' w swoich rozlicznych wy 
daniach. ,,300 Spartan" 
.Dzingis Chan." — żeby wy­
mienić przykładowo kilka po­
dobnych obrazów — to mierne 
pod względem artystycznym 
filmy widowiskowe, rozrywko 
we, kostiumowe. Co nie wyklu 

finansową butelkę, drenażom, 
ukrytym podwyżkom cen, przy 
klejaniu noioych etykietek z 
wyższymA cenami do starych 
artykułów itp. Ale w tym przy 
padku musi być zachowana 
pryncypialna polityka prefe­
rująca przede wszytkim dzie 
ła i twórczość o wysokich wa 
lorach artystycznych i ideo-
wych. 1 musi mieć ona swoje 
odzwierciedlenie również u> 
cenach biletów, 

Ale też i szczerze trzeba 
ludziom powiedzieć dlaczego 
tak jest. 9 .P mnisze tańsze t>'|-
dą bilety r;>> na recital Regi­
ny Smendzianki niż na. „tey-
cet egzotyczny". Ze do teren­
iu dopłacać się nie będzie. I 

•jak dotąd chyba nie trzeba bu 
ło... 
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Zdjęcia 

Józef 
Piątkowski 

Ma antenie PR i TV 

Centralne 
Dożynki 

Święto 
Ukoronowaniem znojnego trudu żniwiarzy, tradycyjnym już zwyczajem 

są Centralne Dożynki w Warszawie. Lud stolicy serdecznie podejmuje naj­
lepszych reprezentantów wielomilionowej armii rolników i robotników rol­
nych. 

W dniu Święta Plonów słowa uznania i podziękowania kierujemy do chło­
pów i załóg pegeerowskich, do kobiet i młodzieży, do specjalistów rolnych 
i mechanizatorów. działaczy kółek rolniczych i spółdzielczości wiejskiei, 
do wszystkich, którzy spieszyli z pomocą rolnictwu w tych dniach najgo­
rętszych. 

Wręczając symboliczny bochen chleba gospodarzowi dożynek rolnicy Dol­
scy i w tym roku złożyć mogą dumny meldunek o pomyślnych wynikach 
produkcyjnych oraz sprawnie i szybko przeprowadzonych zbiorach clonów. 
Wyniki te zawdzięczamy coraz lepszej i bardziej wydajnej pracy milionów 
rolników. Pracy skutecznie wspieranej wzrastającą pomocą państwa. 

Do dyspozycji rolnictwa państwo stawia nowoczesne środki produkcji-
Rosnąv  dostawy nawozów sztucznych, maszyn, ciągników, kombajnów. W 
tegorocznych żniwach na polach pracowało ponad siedem tysięcy kombaj­
nów i sto kilkadziesiąt tysięcy ciągników. Do połowy sierpnia br. rolnicy do­
starczyli dwukrotnie więcej ziarna niż w tym samym okresie roku ubieg­
łego. 

Efekty produkcyjne rolnictwa, na pewno duże, jeśli przymierzyć je do 
przeszłości, wciąż jeszcze są za małe w stosunku do rosnących potrzeb na­
szej gospodarki.I dlatego rolnictwu potrzebna jest dalsza wydatna pomoc. 

Takim programem pomocy dla rolnictwa są uchwały IX Plenum KC i 
Tezy na zbliżający się Zjazd partii. Na podstawie uchwał IX Plenum stwo-

(Dokończenie na str. 3) 

W niedzielę - w Słupsku 
Ponad czterysta  tys ięcy lu­

dzi  w kole jarskich mundu­
rach — kolejarze wszystkich 
służb,  pracownicy zakładów 
naprawczych taboru kole jowe­
go,  kole jowych zakładów "Za­
bezpieczenia  ruchu i  łączno­
ści,  zakładów wytwórczych u? 
rządzeń sygnal izacyjnych,  pra­
cownicy „Warsu",  drukarni  
kole jowych — obchodzi  dziś  
t radycyjnie  już  w drugą nie­
dzielę  września  — swoje  świę­
to.  Obchodzą oni  także drugą 
uroczystość:  aO-lecie  Związku 
Zawodowego Kolejarzy — jed­
nej  z  najbardzie j  rewolucyj­
nych,  postępowych i  żywot­
nych organizacj i  k lasy  robot­
niczej .  

Kolej  w Polsce jest  podsta­
wą systemu transportowego.  
W wielu państwach zadania  
przewozowe w dużym stopniu 
przejęły autobusy,  samochody 
ciężarowe,  żegluga śródlądo­
wa,  samoloty.  U nas  ten pro­
ces  jest  wprawdzie  daleko za­
awansowany,  jednakże najbar­
dzie j  jeszcze l iczy s ię  kole j j  
ona stanowi o transporcie.  

Kolejarze wzmożonym wysił­
kiem wita ją  zbl iżający s ię  
V Zjazd part i i .  Podjęl i  oni  
wiele  zobowiązań produkcyj-

Inauguracja Festiwalu 
Przybywają do Słupska fe­

stiwalowi goście. Miasto przy 
brało odświętną szatę. Protek 
torat nad tą muzyczną impre 
zą, podobnie jak w roku ubie 
głym, sprawuje minister kul 
tury i sztuki, Lucjan Motyka. 

W niedzielę, o godz. 18 w 
sali Bałtyckiego Teatru Dra­
matycznego rozpocznie się 
inauguracyjny koncert otwie 
rający II FPP. Regina Smen 
dzianka wystąpi w nim z kon 
certem fortepianowym nr 1, 
C-dur, op. 15 Ludwika van Be 
ethovena oraz „Concertinem" 
Zbigniewa Szymanowicza i 
„Fantazją Polską" op. 19 Ig­
nacego Paderewskiego. Pia­
nistka jest laureatką IV Mię 
dzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. Studiowała 
pod kierunkiem wybitnych 

pianistów i pedagogów: Hen­
ryka Sztompki i Zbigniewa 
Drzewieckiego. Koncertowała 
prawie we wszystkich kra­
jach Europy, w Azji i obu A-
merykach. 

Koncert fortepianowy 
c-dur Beethovena należy do 
młodzieńczych utworów tego 
kompozytora. Mimo widocz­
nych w nim wpływów epoki 
Mozarta, pewne cechy stano­
wią zapowiedź nowatorskich 
poszukiwań stylu. 

„Fantazja Polska" Ignacego 
Paderewskiego jest jednym z 
najpopularniejszych utworów 
polskiej literatury fortepiano 
wej. Jako ciekawostkę warto 
dodać, że kompozytor „Con^ 
certina" Zbigniew Szymano-
wicz jest również znanym vf 
Europie wykonawcą, a pu­
bliczność I FPP pamięta go, 
z ubiegłorocznego recitalu. 

(ha) 

PIMÓW 

Solistka uroczysiego koncertu 
Regina Smendzianka 
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Prezentacja wijewMztwa 
dziennikarzom z całego kraju 

Wczoraj, o godzinie 9, dzień kom kulturalnym. W godzi-
nikarze prasy, radia 1 telewi- nach popołudniowych uczestni 
aj i, którzy uczestniczą w se- cy sesji spotkają się z władza-
sji Klubu Publicystów Polity- mi wojewódzkimi i aktywem 
ki Kulturalnej Stowarzyszenia kulturalnym 
Dziennikarzy Polskich, spotka 
li »ię i przedstawicielami 
władz wojewódzkich. Wiceprze 
wodniozący Prez. WRN tow. 
Klemens Cieślak powitał przy 
byłych na spotkanie sekreta­
rza KW PZPR, tow. Zdzisława 
Kanarka, prezesa WK ZSL, 
Stanisława Włodarczyka i 
przewodniczącego WK ZZ tow. 
Miohała Piechockiego, oraz na­
szych gości, dziennikarzy z 
całego kraju. 

Naczelny redaktor „Głosu 
Koszalińskiego'/i przewodniczą 
cy Komisji Kultury i Oświa­
ty WRN, tow. Zdzisław Piś, 
naświetlił dziennikarzom prob 
lemy rwiązane z rozwojem kul 
tury i placówek kulturalnych 
w naszym województwie. 

Nasi goście podzielili sią 
na dwie grupy, Część dzienni­
karzy zwiedziła wczoraj Koło 
brzeg, część Słupsk gdzie spot 
kali się z przedstawicielami 
władz miejscowych i działa­
czami kultury. Zaprezentowa­
no im takie placówki kultural 
ne tych miast i powiatów oraz 
poinformowano o nąj istotniej -
•zych problemach kultural­
nych. 

Dzisiaj dziennikarze spotka­
ją się i Komisją Kultury MRN 
w Połczynie—Zdroju .odwiedzą 
placówki w Rabinie i Redle o-
raz zamek w Świdwinie, odda 
By w użytkowanie placów-

Mordercze 
straty USA 
w Wietnamie 

P PARYŻ (PAP) 

Jak wynika « doniesień' i 
.Wietnamu Południowego w re 
Jonie Sajgonu doszło w czwar 
lek i w piątek do zaciętych 
walk. Koncentrowały się one 
16 km na południe od miasta 
V wybrzeży DRW szaleje taj­
fun, w związku z czym z lot­
niskowców siódmej floty ame 
rykańskiej nie mogą starto­
wać samoloty bombardujące 
DRW. 

Sekretarz obrony USA 
CLARK CLIFFORD oświad­
czył, że wzrastający ostatnio 
napór sił narodowowyzwoleń­
czych w Wietnamie Południo 
Wym prawdopodobnie świad-
pzy o mającej nastąpić wkrót 
pe ofensywie. 

Agencje zachodnie donoszą 
fe Sajgonu, że w ubiegłym ty­
godniu straty amerykańskie w 
Wietnamie Południowym wy­
niosły 2.900 żołnierzy. Były to 
największe straty USA w o-
kresie ubiegłych trzech miesię 
cy. Według danych dowódz­
twa amerykańskiego w Saj go­
nie, które zazwyczaj są niższe 
Od rzeczywistych, agresja 
kosztowała już Stany Zjedno­
czone 200.000 żołnierzy: pole 
jgłych, rannych i zaginionych. 

Konferencja 
robotnicza 
w Lipsku 

BERLIN (PAP) 

Pod hasłem „Bezpieczeństwo 
europejskie poprzez umocnie­
nie socjalizmu, jedność akcji 
robotników przeciwko monopo 
lom zbrojeniowym i polityce 
odwetu" rozpoczęła się w pią 
tek w Lipsku 28. Niemiecka 
Konferencja Robotnicza. W 
dwudniowych obradach konfe 
rencjl bierze udział 1.200 
związkowców z obydwu państw 
niemieckich. 

Sytuacja w Czechosłowacji 

Plon niesiemy, plon 

Oczy kraju 
zwrócone na Masę robctniczą 

(Dokończenie ze str. 1) CSRS. Również obszerne prze KPCz, zwołanej przez Sekreta-
mówienie wygłosił on na po- riat KC KPCz. Aktyw KC wy 

izb mniej, niż w zeszłym ro siedzeniu Prezydium KC Cze- słuchał informacji o wynikach 
ku, choć zadania roczne są v?yż chosłowackiej Partii Socjali- obrad plenum KC KPCz z 31 
sze niż w roku minionym o stycznej. Minister Kuczera sierpnia i omówił zadania, któ 
12 tysięcy izb. jest przewodniczącym tej par- re wynikają z decyzji plenum 

Rada Gospodarcza wyraziła tii. Prezydium stwierdziło, że dla partii i dla pracowników 
niezadowolenie z tego stanu nieodzowne jest, aby w pod- aparatu partyjnego. 
rzeczy i zleciła ministrowi tech stawowych problemach doty-
niki opracowanie do 15 pa- czących narodowej egzystencji 
dziernlka, wspólnie z odpo- nie została w niczym naruszo-
wiednimi organami centralny- na jedność społeczeństwa. 
mi i radami narodowymi kom W czwartek 5 września roz-
plęksowego planu posunięć ko poczęło obrady plenum KP 
niecznych dla osiągnięcia zwro Słowacji. Referat o aktualnych 
tu w rozwoju budownictwa zadaniach partii wygłosił pierw 
mieszkaniowego. «. szy sekretarz KC KP Słowacji 

Dużą aktywność wskazuje o- — G. Husak; plenum wysłucha 
statnio minister sprawiedliwo- ło również referatu o federa 
ści Bohuslav KuczCra. Na o- lizacji CSRS, wygłoszonego 
gólnokrajowej naradzie prze- przez sekretarza KC — W. 
wodniczących i sekretarzy ko- Pawlendę. 
mitetów obwodowych Frontu w czwartek odbyło się po-
Narodowego poinformował on siedzenie Prezydium Zgroma-
zebranych o moskiewskich roz dzenia Narodowego CSRS. Pre 
mowach. Jak wiadomo, był on zydium rozpatrzyło porządek 
jednym z członków delegacji obrad sesji Zgromadzenia Na­

rodowego, która została wy-

Energetycy 
u premiera 
• WARSZAWA (PAP! 

Z okazji Dnia Energetyka 
— prezes Rady Ministrów 
JÓZEF CYRANKIEWICZ przy 
jął w dniu 6 bm. delegację e-
nergetyków. 

Wysłuchał on relacji ucze­
stników spotkania o osiągnię­
ciach i perspektywach dalsze 
go rozwoju energetyki, a tak­
że o problemach interesują­
cych środowisko pracowników 

I tej ważnej gałęzi naszej gospo 
l darki. 

Tradycyjne uroczystości 
na Stadionie X-leeia 

• WARSZAWA (PAP) cych rolników — członków kó 
W niedzielę tradycyjne łek rolniczych i KGW, spół-

święto naszej wsi — Central- dzielni produkcyjnych oraz 
ne Dożynki w Warszawie. Do pracowników pegeerów i po-
dożynkowych występów na mów. Ponadto na stadionie 
Stadionie 10-lecia w stolicy zajmie miejsca 10 tys. osób, z 
przygotowuje się ok. 2.400 przedsiębiorstw, instytucji i 
członków najlepszych regional organizacji współpracujących 
nych zespołów tanecznych, z rolnictwem. Większość do-
chórów i kapel, które zaprę- żynkowych gości przybędzie 
zentują folklor i tradycje wszy do stolicy w sobotę. Liczna 
stkich dzielnic kraju. W sobo- grupa przodujących rolników 
tę, o godz. 16 odbędzie się na spotka się w tym dniu przed 
stadionie generalna próba. południem z zastępcą członka 

W dożynkowym programie Biura Politycznego KC PZPR 
wystąpi ponad 90 zespołów ta —- min. rolnictwa Mieczysła-
necznych. z których wiele od wem Jagielskim, a w godzi-
niosło juz znaczne sukcesy w nach wieczornych zostanie 
kraju i za granicą. przyjęta w Belwederze przez 

W centralnej uroczystości przewodniczącego Rady Pań-
Święta Plonów weźmie udział stwa, Marszałka Polski — 
50-tysięczna rzesza przodują- Mariana Spychalskiego. 

Obrady nad polityką 
atlantycką 

WASZYNGTON (PAP) 
Posiedzenie Narodowej Rady 

Bezpieczeństwa zapoczątkowa­
ło serię narad na najwyższych 
szczeblach administracji wa­
szyngtońskiej nad kursem przy 
szłej polityki Stanów Zjedno­
czonych. 

wości bojowej NATO i że ogra 
niczą się w tym zakresie do 
pewnych gestów, obliczonych 
na zaspokojenie dezyderatów 
państw zachodnioeuropejskich 
a szczególnie NRF. 

Na ogół odnosi się wrażenie, 
że administracja nie ma jesz-

znaczona na dzień 13 wrześ­
nia. Na sesji tej będzie omó­
wione oświadczenie rządu 
CSRS o sytuacji w kraju i o 
posunięciach, jakie mają być 
dokonane w celu zapewnienia 
normalizacji sytuacji. Zgro­
madzenie Narodowe ma także 
omówić kilka projektów ustaw. 

Pracowity dzień miał w pią 
tek pierwszy sekretarz KC 
KPCz Aleksander Dubczek. 
Przewodniczył on ogólnokrajo i tendencje: jedna kładąca na 

Wiele dzienników amerykań cze wyraźnie ustalonej linii 
skich, powołując się na koła działania i że na odbywające 
administracji, twierdzi, iż na się obecnie narady wpływa bar 
wspomnianym posiedzeniu, jak dz*> wiele czynników. 
również na czwartkowym ze­
braniu gabinetu przystąpiono 
do podejmowania zasadniczych 
decyzji w zakresie przyszłych 
rozmów z ZSRR w kwestii o-
graniczenia zbrojeń rakieto­
wych oraz dalszej polityki woj 
skowej NATO. Obie te sprawy 
są ze sobą ściśle związane. Jak 
wskazuje komentator „New 
York Times", Grose, w łonie 
administracji ścierają się dwie 

wej naradzie kierowniczych 
wojewódzkich funkcjonariuszy 
Milicji Ludowej. A. Dubczek, 
jako pierwszy sekretarz KC 
jest dowódcą Milicji Ludowej. 
Narada nakreśliła zadania 
związane z udziałem Milicji 
Ludowej w przyśpieszeniu nor 
malizaeji warunków życia w 
kraju. 

A. Dubczek w przemówieniu 
swoim zwrócił się do milicji, 
aby udzielała pełnego poparcia 
partyjnym i rządowym orga­
nom przy zabezpieczeniu spo­
koju i porządku. 

W tym samym dniu A. Dub­
czek uczestniczył w naradzie 
aktywu pracowników KC 

TASS o wydarzeniach w ChRL 
• MOSKWA (PAP) Występując w jednym chó-

Jak donosi TASS ostatnio rze z burżuazyjnymi fałszerza 
IPekin ogarnęła kolejna fala mi wydąrzeń stają otwarcie 
histerii antyradzieckiej. A- w obronie sił antysocjąlistycz 
gencja Nowych Chin, dzień- nych w Czechosłowacji. Czou 
nik „ Żenmin Żypao11 i in- En-laj w ostatnich dniach 
ne pisma chińskie, nie po- dwukrotnie wygłaszał prze­
dostając w tyle za propagandą mówienia ,w których ubole-
imperialistyczną, a niejedno- wał z* powodu klęski kontrre-
krotnie ją wyprzedzając, ze wolucji w Czechosłowacji, 
wściekłością napadają na 
Związek Radziecki i inne kra ———1 

je socjalistyczne, które udzieli I 
ty pomocy bratniemu narodo- ZlIOW prGW0K3C|9 

Dyskusja przedzjazdowa 

Perspektywy rozwoju 
polskiej kultury 

WARSZAWA (PAP) 
Dyskusja przedzjazdowa ogarnia coraz szersze kręg! spo­

łeczeństwa. 
Niezwykle Interesująca dyskusja O PERSPEKTYWACH 

ROZWOJOWYCH POLSKIEJ KULTURY, o dokonanym jui 
awansie intelektualnym naszego narodu oraz Ideowych 1 ar­
tystycznych wymaganiach stawianych przez epołeczleństwo 
twórcom — toczyła się na forum pracowników kultury War­
szawy i województwa. 

Punktem wyjścia dyskusji wym, urbanistycznym I otarła­
by ło stwierdzenie zawarte w to wym kraju. 
referacie dr Jerzego Kossaka, Audytorium odbiorców kul-
iż program rozwoju kultural- tury powiększy sią do 1985 r. 
nego na najbliższe 20-lecie jest 0 ok. 8 min Polaków. Z nich 
ściśle związany z wieloetapo- — 6 min wychowywać się bę-
wym rozkwitem przemysło- dzie w rodzinach, w których 

'przynajmniej jedno z rodziców 

środowiskami społecznymi. Mó 
wiono o konieczności stałej tro 
skl wszystkich placówek u-
powszechniających, nie tylko 
o formę kontaktu z odbiorcą, 
ale przede wszystkim — o i-
deową treść przekazywanych 
książek, dzieł sztuki itp. Dy­
skutanci zwracali też uwagę 
sa potrzebę zwiększenia aktyw 
ności politycznej i społecznej 
organizacji związkowych 1 sto­
warzyszeń artystycznych dzia­
łających w środowisku twór­
ców kultury. 

cisk na potrzebę skoncentrowa 
nia się na konsolidacji NATO 
i druga — nadająca priorytet 
rozmowom z ZSRR. 

Grose wyraża opinię, iż Sta 
ny Zjednoczone raczej nie pój 
dą na koncepcję jakiegoś eks 
ponowania i umacniania goto 

Min. Trąmpczyński 
w Lipsku 

BERLIN (PAP) 

W piątek w godzinach rin 
nych przybył do NRD na Je 
sienne Targi Lipskie minister 
handlu zagranicznego PRL, 
Witold Trąmpczyński. 

Minister Trąmpczyński u-
dał się do Lipska, gdzie współ 
nie z ministrem NRD d.s. sto 
sunków gospodarczych z za­
granicą, H. Soelle, zapoznaj 
się z ekspozycją targową. 

TUC przeciw Lafeoir Party 
LONDYN (PAP) kongres zażądał zrównania 

płac kobiet i mężczyzn za wy 
konywanie jednakowej pracy. 
Następnie delegaci wystąpili 
przeciwko redukowaniu wydal 

inwazja na Jemen 
ciągu 3 dni? 

wi czechosłowackiemu. 

Posiedzenie UEFA 
W najbliższy poniedziałek w 

Zurichu odbędzię się posiedzę 
nie władz Europejskiej Unii 
Piłkarskiej (UEFA), na którym 
rozpatrzone zostaną protesty 
Bułgarii, Węgier, Polski i 
Związku Radzieckiego w zwią 
zku z ponownym losowaniem 
wigrywek o Puchar Europy. 

końska 
BONN (PAP) 

Mimo licznych ostrzeżeń 
NRD i Związku Radzieckiego, 
w których żądano zaniechania 
prowokacyjnych posiedzeń 
Bundestagu i jego organów w 
Berlinie zachodnim w piątek 
zakomunikowano oficjalnie 
w Bonn, że w dniach od 1 do 
4 października br. dwie komi 
sje Bundestagu odbędą w 
tym mieście swoje obrady. 

uzyska wykształcenie wyższe, 
Aspiracje duchowe tego poko 
lenia będą więc znacznie roz­
leglej sze. U progu nowego 
1000-lecia 73 proc. ludności 
mieszkać i pracować będzie w 
miastach. Klasa robotnicza — 
wielomilionowa rzesza nowo­
czesnych pracowników przemy 
słu — jeszcze bardziej zyska 
na znaczeniu. 

Warto, aby twórcy i pracow 
nicy frontu kulturalnego zdali 
sobie sprawę z tego faktu — 
podkreślali dyskutanci. Zyska­
ją wówczas odpowiedź na py­
tanie: Dla kogo tworzą, Jakie 
wymagania polityczne i ideo­
we stawia im 1 stawiać będzie 
naród. Rewizjonistyczni „teo­
retycy kultury" usiłowali bo­
wiem zamaskować ów klaso­
wy charakter zapotrzebowania 
kulturalnego. Sztucznie też 
przenosili procesy kulturalne 
zachodzące w krajach Zacho­
du na polski grunt. 

W dyskusji poruszono te spra 
wy, które pozwolą przezwydę 
żyć słabości w działalności 
kulturalnej. Postulowano 
m. In. potrzebę ścisłego kon 

Obradujący w Blackpool 
kongres TUC odrzucił więk­
szością 8.724 tys. głosów jed­
ną z podstawowych zasad polity ków na potrzeby socjalne, 
ki ekonomicznej rządu Wilso­
na — politykę „cen i docho­
dów". Niewielką natomiast 
większością głosów przeszła re 
zolucja wyrażająca poparcie 
dla systemu dobrowolnego od­
graniczenia przez TUC żądań 
podwyżek płac. 

Setny kongres TUC Jest 
pierwszym zjazdem, na któ­
rym doszło do wyraźnego roz­
graniczenia między związkami 
zawodowymi a Labour Party 
i rządem, jeżeli chodzi o pod 
stawowe aspekty labourzystow 
sklej polityki ekonomicznej. 
Już w pierwszym dniu obrad 

Konferencja Państw NienukSearnych 

Zastrzeżenia Wioch 
i Jugosławii 

GENEWA (PAP) 

Na ostatnim posiedzeniu Kon­
ferencji Państw Nienuklear-
nych w Genewie przemawiali 
przedstawiciele Włoch i Ju­
gosławii. 

Minister spraw zagranicz­
nych Włoch, G. Medici, usi­
łował usprawiedliwić zwłokę 
w podpisaniu układu o nieroz 
przestrzenianiu broni jądro­
wej przez Włochy rozwojem 
wydarzeń na świecie, zwłasz 
cza w Czechosłowacji. 

Przedstawiciel Jugosławii 

podkreślił konieczność zapew 
nienia uniwersalizmu w udzia 
le w pracach konferencji. 
Stwierdził on ponadto, że u-
kład o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej nie rozwiązu­
je w pełni problemu bezpie­
czeństwa państw nienuklear-
nych. Jest to jedna z głównych 
tez przeciwników układu. 

MCK dla Biaffry 
0' OEONfEJWA (PAP) 

Powołuj ąe *ię wiadomość 
z siedziby Mię^ynarodoweigo 
Komitetu Czerwonego Krzyża w 
Genewie, AFP podaje, że sześć 
samolotów, korzystając z uzy­
skanego w wyniku porozumienia 
mostu powietrznego, wylądowało 
w nocy z czwartku na piątek na 
neutralnym łotndsku Obi Lago. 

Sześć maszyn — dwie duńskie, 
dwie norweskie, Jedna szwajcar­
ska i jedna fińska — przywiozło 
do Biafry łącznie 48 tony żyw­
ności i medykamentów, jak rów­
nież 33 osoby z technicznej eki-

taktu literatów ze wszystkimi py czerwonego Kw±* 

Odwołanie wizyty 
„Daru Pomorza" 
w Szwecji 

WARSZAWA (PAP) 

W ramach szkolenia ucz­
niów Szkoły Morskiej żaglo­
wiec „Dar Pomorza" miał 
zaplanowany rejs do Sztok­
holmu. Władze szwedzkie po 
stawiły wiele warunków, jak 
np. oddalone od centrum mia 
sta miejsce postoju, niescho-
dzenie na ląd w mundurach 
Itp., które pozbawiały wizytę 
jej właściwego charakteru. 

W tej sytuacji kierowni­
ctwo szkoły postanowiło ed-
wolaó wizytę „Daru Pomo­
rza" w Sztokholmie. 

W 

PARYŻ, NOWY JORK 
(PAP) 

Agencje zachodnie donoszą 
z Kairu, powołując się na a» 
gencję MEN, że jemeński 
rzecznik wojskowy oświad­
czył, iż według informacji po 
siadanych przez dowództwo 
jemeńskich sił zbrojnych przy 
gotowywana jest inwazja na 
Jemen. 

Rzecznik ten powiedział w 
Sanie, że owa próba inwazji 
na wielką skalę przy gotowy* 
warta przez siły imperial!* 
styczne ma nastąpić w eiągK 
najbliższych trzech dni. 

Odwet Izraelski 
za „noc 
granatów" 

LONDYN (PAP) 

Jak podaje korespondent 
Reutera, tajna policja izrael­
ska dokonała w ostatnich 
dniach licznych aresztowań 
wśród arabskiej młodzieży. 
Władze izraelskie pragną W 
ten sposób sparaliżować działąl 
ność arabskiego ruchu oporu, 
Większość aresztowanych sta­
nowi młodźrfeż w wieku od W 
do 30 lat. Ma to fcyć odwet Ę§. 
„noc granatów" zrzuconych w 
dniu 18 sierpnia w Jerozolimie 
oraz odwet za zamachy bombo 
we w śródmieściu Tel Awiwu. 

POMOC DLA JORDANIE 

Kalrski dziennik „Al-Ah-
ram" Informuje w piątek, ie 
wkrótce zostanie udzielona 

] Jordanii pomoc w myśl reza 
i łucji Rady Ligi Arabskiej. 
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Turnle| telewizyjny 

kraj" 
• WARSZAWA (PAP) 

Przed kamerami polskiej 
rozpocznie się w niedzielę 

Howy teleturniej, zorganizowa 
ny z okazji V Zjazdu PZPR. 
Tytuł teleturnieju „UKOCHA 
NY KRAJ, UMIŁOWANY 
KRAJ", tematyka — wiedza 
o Polsce współczesnej, na pod 
stawie materiałów i danych — 
również cyfrowych — zawar­
tych w Tezach na V Zjazd 
PZPR ,a wzbogaconych pewny 
mi zagadnieniami z historii 
polskiego ruchu robotniczego. 

Będzie to pierwszy w dzie­
jach polskiej TV program, w 
którym jednocześnie wezmą 
udział wszystkie ośrodki tele­
wizyjne. 

8 bm. nastąpi prezentacja 8 
drużyn i jurorów oraz losowa 
nie kolejności spotkań. W tym 
dniu telewidzowie śledzić też 
będą pierwsze spotkanie 
ćwierćfinałowe między dwie­
ma drużynami, a w ciągu 3 na 
•tępnych niedziel września — 
dalsze spotkania; w paździer­
niku odbędą się dwa półfina­
ły, finał zaś rozegra się 3 li­
stopada. 

Święto Plonów 
(Dokończenie ze str. 1) 

produkcyjny rolnictwa i umoż 
liwiające lepsze wykorzystanie 
każdego hektara ziemi. Okre- społeczno-gospodarczych zmie-
ślone zostały dalsze zadania w nia się oblicze polskiej wsi. 
dziedzinie produkcji nawozów Do miast nadal odpływa znacz 
sztucznych, maszyn, ciągników na część młodzieży wiejskiej 
oraz innych niezbędnych środ 
ków produkcyjnych. Nic też 

zbędnej siły roboczej. Rozsze 
rza sie jednocześnie proces od 

wego. Wieś czynem zamanife- obsługujących rolnictwo. Nie-
stowała swe pełne poparcie dla zbędne też będzie podjęcie 

rzone zostały m. in. podstawy polityki partii i rządu, dla u- większych, szerszych zadań w 
prawne porządkujące warsztat macniania sojuszu robotniczo- zakresie odbioru i przetwarza 

chłopskiego. nia płodów rolnictwa. 
W rezultacie przeobrażeń Żniwa zakończone. Dożynko 

wy wieniec przypomina jed­
nak, że przed rolnictwem stają 
nowe zadania ilościowe i jakoś 
ciowe. Najważniejsze z nich 
to dalsze unowocześnianie pro 
dukcji, szerokie wdrażanie na 
uki do praktyki rolniczej. No 
woczesne metody produkcji to 

parciem wsi, wyzwoliły inicja armia młodych fachowców ab przecież nie tylko pomnażanie 
przedsiębiorczość roi- solwentów średnich i wyższych plonów, to także główna dźwig 

szkół rolniczych. nia unowocześniania życia na 
Postęp toruje sobie coraz sze wsi i wzrostu dobrobytu. Szyb 

ki i wszechstronny rozwój pro 
dukcji rolnej ma też ogromne 

razem obywatelskiej postawy i nictwa. Rosną też wymagania znaczenie dla harmonijnego 
dojrzałości politycznej rolni- i potrzeby wsi. Współczesny rozwoju całej naszej gospodar 
ków są czyny podejmowane dla rolnik to już nie jak dawniej ki. 
uczczenia V Zjazdu PZPR, po- zajęcie dziedziczne, lecz zawód Postęp w rolnictwie leży w 
wszechny udział w dyskusji wymagający specjalistycznych interesie całego narodu, Jest 
nad Tezami, wytyczającymi kwalifikacji Czas rolnika li- jednym x naczelnych zadań i 
kierunki rozwoju naszego roi- czy się na wagę zboża, mięsa, rolników, i robotników, którzy 
nictwa. Na wsi rozwija się dy mleka. w braterskim sojuszu dokonu-
namicznie bogate w treści i Stąd też w Tezach na V ją socjalistycznych przeobrażeń 
formach życie społeczno-poli- Zjazd tak wielką wagę przy naszego życia, pomnażając bo-
tyczne, rozszerzają się wpływy wiązuje się do wszechstronne gactwo Polski Ludowej, utrwa 
naszej partii i bratniego Zjed- go rozwoju przedsiębiorstw łając jej siły i bezpieczeństwo, 
noczonego Stronnictwa Ludo- państwowych i spółdzielczych (AR) 

dziwnego, że uchwały IX Ple- wrotny. Na wieś, do PGR, do 
num spotkały się z pełnym po pracy w rolnictwie przybywa 
parci 
tywę i 
ników — samorządu rolnicze 
go, załóg pegeerowskich. 

Aktywność wsi nie ogranicza rzej, coraz bardziej komplek-
się do sfery produkcyjnej. Wy sowo drogę do polskiego rol-

DZIS, W 10 DNI po po­
wrocie z Moskwy dele­
gacji z Ludvikiem Svo-

bodą i Aleksandrem Dubcze-
kiem — można spróbować bi­
lansu. Będzie on niepełny, 
cząstkowy. W ciągu tych 10 
dni zrealizowano pierwszy z 
trzech etapów wycofywania 
oddziałów wojskowych z Cze 
chosłowacji, nastąpiło ich 
przesunięcie t miast i osiedli 
na wyznaczone tereny. Niektó 

8 bm. 

Zakończenie 
II Międzynarodowej 
Kampanii 
Muzealnej 
• (INF. WŁ.) 

Jesienią ubiegłego roku ot­
warciem wystawy fresków z 
Faras w Muzeum Narodowym 
W Warszawie, zainaugurowa­
no II Międzynarodową Kam­
panię Muzealną, organizowa­
ną pod auspicjami UNESCO. 

W ponad 300 polskich mu-
fceach w ciągu roku urządza­
no imprezy związane z głów 
nym hasłem kampanii „Mu­
zea bliżej społeczeństwa". 
Kampania skończyła się w o-
statnich dniach sierpnia br. 
Jej finałowym akordem będą 
jutrzejsze uroczystości w Zam 
ku Książąt Pomorskich w 
Słupsku. Dyrekcja Muzeum Po 
*norza Środkowego połączyła 
te uroczystości, które w nie­
dzielę 8 września o godz. 11 
rozpoczną się w Sali Rycer­
skiej Zamku Książąt, z nauko 
Wą sesją etnograficzną i ot­
warciem wystawy kultury ma 
terialnej Pomorza. 

— „Przeprowadzenie rocz-
hej kampanii o tak wysokiej 
randze — powiedział niedaw­
no w wywiadzie prasowym 
prof. dr K. Piwocki — prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego MKM — jest wiel­
kim uznaniem dla polskich o-
siągnięć w dziedzinie muzealni 
ctwa"... Dodajmy, że zlokalizo 
Wanię finałowych obchodów 
w Słupsku stanowi wyróżnie­
nie, na które koszalińskie mu 
zealnictwo zasłużyło swym do 
tychczasowym dorobkiem nau 
kowym i kulturotwórczym. 

(hm) 

Bilans 10 dni 
re z oddziałów radzieckich po Niemniej działalność prasy, 
zostały zaledwie w kilku radia i telewizji podlegać bę-
punktach stolicy. W ogromnej 
większości miast władze lo­
kalne przejęły troskę o porzą 
dek i bezpieczeństwo^. Najważ 
niejszym zadaniem Było jed-

Prehistoryczne 
cmentarzysko 
w Warszawie 
• WARSZAWA (PAP) 

Na terenie Warszawy doko­
nano niedawno ciekawego od­
krycia archeologicznego. W 
dzielnicy Praga-Południe. 
przy ul. Wiązanej znaleziono 
grób sprzed 2,5 tys. lat. Grób 
ten zawierał 4 urny wypełnio­
ne przepalonymi kośćmi i przy 
kryte dużym naczyniem gli­
nianym w kształcie klosza. O-
bok znajdowały się mniejsze 
naczynia gliniane tzw. przy­
stawki. Odkryty grób jest 
fragmentem dużego cmenta­
rzyska z ok. 400 lat p.p.e, 

dzie ścisłej kontroli nowo­
utworzonego Urzędu d.s. Pra 
sy i Informacji. Ustalono 
zresztą zasady, którymi się 
dla własnego dobra będą mu-

inak ponowne uruchomienie siały kierować .redakcje, aby 
wszystkich składników złożo- maksymalnie służyć proceso-
nego organizmu gospodarcze- wi nofmalizacji oraz intere-
go Czechosłowacji. Udało się som Republiki. Zmienił się 
odbudować łączność, jak rów w ciągu tych dni obraz miast 
nież transport drogowy i ko- i osiedli. Cztery dni temu 
lejowy. W pełni znormalizo- mury i okna upstrzone były 
wano zaopatrzenie ludności, prowokacyjnymi hasłami i na 
Rolnictwo dzięki pomocy za- pisami, teraz jedyne plakaty, 
łóg faffryk i wojska czechosło jakie widać, to portrety Svo-
wackiego, kończy żniwa i za body i Dubczeka. Znacznie 
czyna wykopki. Próbuje się wolniej odbywa się przywra-
przywrócić normalne tempo can'e na dawne miejsca ta-
inwestycji przemysłowych, bliczek z nazwami ulic i nu-
Jest to zadanie najtrudniej- merami domów, a także po-
sze ze względu na przerwy nowne ustawianie na skrzy-
w dostawach podzespołów. żowaniach drogowskazów. W 

Organy władzy lokalnej, za tę sobotę po raz trzeci klasa 
równo rady narodowe, jak i robotnicza poświęci dzień wy 
komitety partyjne, otrzymały poczynku dla pracy fabryk. 
wytyczne dalszej działalności. Dzięki świadomej i zdyscypli 
Wezwały działaczy rad naro nowańej postawie robotni-
dowych do nawiązania kon- ków udało się poważnie zre-
taktów z miejscowymi dowód dukować straty, jakie wyda-
cami wojsk Układu Warszaw rżenia ostatnich tygodni spo wysokiemu poczuciu 
skiego oraz do rozwiązywa- wodowały w gospodarce. Za- wiedzialności za losy 
nia na miejscu podstawowych częło się również wykonywa 
problemów. Zgodnie z rożka- ni® dostaw eksportowych. Jak 
zami głównodowodzącego sił bowiei.i powiedział premier 
rbrojnych Czechosłowacji i Oldrzich Czernik: „Jedynie 
prezydenta Ludvika Svobody P°d warunkiem wykonywa-
zacieśniono kontakty między n*a wszystkich zobowiązań % 
oficerami czechosłowackimi i naszej strony, możemy ocze-
przedstawicielami armii so- kiwać tego samego od strony szawskiego 
juszniczych. Żołnierze i ofi- drugiej". 

W CAŁYM KRAJU nie 
ma już ograniczeń swo 
bodnego poruszania się 

obywateli. Zniesiono godzinę 
policyjną i zakazy działalno-

cerowie armii czechosłowac­
kiej nie przerwali normalne­
go programu szkolenia podno 
szenia gotowości bojowej cho 
ciaż w szerszym, niż dotych­
czas, zakresie pomagają gos­
podarce. Partii udało się zli­
kwidować nienormalną sytu­
ację, w której istniały obok 
siebie dwa komitety cen­
tralne i dwa sekretariaty KC. 
•Ostatnie plenum KC KPCz. 

wybrane jeszcze na XIII Zjeż 
dzie przeprowadziło zmiany 
zarówno w składzie samego 
Komitetu Centralnego, jak 
i jego kierowniczych orga­
nów. Jednocześnie odłożono 
na czas nieokreślony XIV 
Nadzwyczajny Zjazd KPCz. 
Komunistyczna Partia Słowa 
cji na swym nadzwyczajnym 
zjeździe dokonała również po 
ważnych zmian personalnych 
z których najważniejszą jest, 
jednomyślny wybór dotych­
czasowego wicepremiera Gu­
stawa Husaka I sekretarzem 
KC KP Słowacji. Komuniści 
słowaccy zażądali pełnej re­
alizacji uzgodnionych posta­
nowień w sprawie ogłoszenia 
Federacji Czechów i Słowa­
ków w dniu 28 października, 
tj. w 50. rocznicę istnienia 
niepodległej Czechosłowacji. 

OD WCZORAJ działa 
już telewizja. Dzisiaj 
jvracają do gmachu roz 

głośnie centralne, rozrzucone 
po mieście tymczasowe stu­
dia i redakcje. Od trzech dni 
ukazuje się ponownie w daw 
nym formacie „Rude Pravo", 
a W Bratysławie HPravd»". 

ści kin, teatrów i imprez spor 
towych. 2 września zaczął się 
rok szkolny, a 1 października 
rozpocznie się nauka na wyż 
szych uczelniach. W tych 
dniach rozpoczną loty zagra­
niczne i czechosłowackie linie 
lotnicze. 

Zobowiązań podjętych w 
Moskwie w sprawie zmiany 
ustawy prasowej, ustawy o 
Froncie Narodowym (zakaz 
powstawania nowych partii i 
organizacji politycznych), u-
stawy o zgromadzeniach pu­
blicznych jeszcze nie zreali­
zowano. Obradują nad nimi 
komisje parlamentu. Decyzje 
podejmie w przyszłym tygo­
dniu Zgromadzenie Narodo­
we, w którym premier przed 
stawi oświadczenie rządu o-
raz obszerny projekt uchwał 
i rozporządzeń. 

Życie polityczne I gospo­
darcze w Czechosłowacji na­
brało w ciągu tych 10 dni 
cech normalizacji I konsoli­
dacji. Było to możliwe dzięki 

odpo-
naro-

dów ze strony ludzi pracy. 
Powiedziano narodowi praw­
dę o popełnionych błędach, 
jak również o warunkach wy 
cofania wojsk Układu War-

terenów Cze­
chosłowacji. Odnosi się wra­
żenie, że słowa trudnej, ale 
Jedynej prawdy zostały właś­
ciwie zrozumiane. 

(INTERPRESS) 

m 

i 

W uroczystości otwarcia szkoły obuwniczej w Słup• 
$ku uczestniczył 1 sekretarz KW PZPR tow. Antoni 
Kuligowski. Na zdjęciu wygłasza przemówienie dą 
młodzieży, (am) 

Fot. Andrzej Maślankiewicn 

Młodzi w pracy 
przedzfazdowej 

• (INF. WŁ.) 
Przedwczoraj w Koszalinie spotkali się członkowie farzą^ 

dów wojewódzkich ZMS, ZMW, Rady Chorągwi ZHP or&S 
działacze kół młodzieży wojskowej. Tematem obrad byłą 
realizacja zadań, stawianych przed młodzieżą naszego woje^ 
wództwa, w okresie przedzjazdowym. W spotkaniu uczestnik 
czył tow. Stanisław Kujda sekretarz KW PZPR oraz sekret 
tarz ZG ZMW, tow. Jan Toniak. Obecni byli także przed* 
stawiciele: ZG ZMS i wojska. 

Tak w referacie, jak I w dy 
skusji wyrażano pogląd, że 
dotychczasowy dorobek organi 
zacji młodzieżowych w mobi­
lizacji młodzieży przed V Zjaz 
dem jest poważnym osiągnię­
ciem politycznym. Członkowie 
ZMS i ZMW pracą poparli po 
litykę partii. Świadczą o tym 
czyny społeczne i zobowiąza­
nia produkcyjne realizowany 
na rzecz gospodarki narodo­
wej i swoich zakładów pracy, 
organizowana przez ZMW 
„wiosna czynów" na wsi. Waż 
ne jest, jak określili uczestni­
cy spotkania, żeby dyskusja 
nad Tezami, w tej chwili tak 
ożywiona, trwała dalej, żeby 
młodzież w jeszcze większym 
stopniu włączyła się w nurt 
życia społeczno-politycznego. 
Aktualne wydarzenia w Cze­
chosłowacji i na szeroką skalę 
zakrojona dywersyjna propa­
ganda Zachodu, a szczególnie 
propaganda zachodnioniemiec 
ka, stawiają przed całym spo­
łeczeństwem, a szczególnie 
przed młodzieżą konieczność 
przeciwdziałania wrogim po­
glądom. Stąd też potrzeba wni 
kliwego wyjaśniania młodzie­
ży aktualnej złożonej sytuacji 
politycznej w świecie oraz sta 
nowiska naszej partii, rządu 
i pozostałych państw socjali­
stycznych. 

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy postanowili zredagować 
i wysłać list do żołnierzy i o-
ficerów LWP, pełniących aktu 
alnie trudną służbę na terenie 
Czechosłowacji, w którym wy 
rażona zostanie wdzięczność i 
podziw koszalińskiej młodzie­
ży dla ich odpowiedzialnej po 
stawy w służbie Polsce i socja 
lizmowi. 

iP. C.) 

W SK£ś&£5ir:\ 
ł 

• NOWY JORK 

Amerykański minister 
ny Cllfford zakomunikował BA 
spotkaniu z dziennikarkami W 
klubie prasy w Waszyngtonie 
że Pentagon zamierza zwlęk* 
szyć liczebność wojsk amery* 
kańskich, stacjonowanych W 
Europie zachodniej. 

• LONDYN 

Jak dowiaduje 
spondent Reutera, włada* 
izraelskie preeprowadłUy w O* 
statnich dniach masowe mrrn* 
sztowanla młodzieży w wlekW 
od 18 do Jo lat w Tel Awiwie 
4 Jerozolimie. Podejrzewa się 
Ją o udział w ostatnich h|W 
chach bombowych. 

• KAIR 

Odbywając* stę tf ASgMrai 
konferencja ministrów spr«# 
zagranicznych Organizacji J«d* 
ności Afrykańskiej wybrała 
swym przewodniczącym JLt 
Butefllkę, ministra spraw 
granicznych Algierii. 

# son/ 

Kanclerz zaflhodnionl 
Kurt Georg Klesinger pł« 
do Ankary z czterc " 
wizytą oficjalna w Turcji, 
Ankara Jest pierwszym 
pem dziesięciodniowej 
ży azjatyckiej kanclerza, 
ry udaje się następnie do IW 
nu i Afganistanu. 

» PARY! 

Francuskie tntaMemmW flf 
zbrojnych ogłosiło ostrzeżenie 

na «tfi 
nfŁArA» 

pod adresem wszystkich samo* 
lotów 1 statków, by pocie w* 
ezy od dnia 8 wrzefada trzy* 
mały się z daleka od Strefy, 
otaczającej atol Murwoa na 
Pacyfiku. Należy się licsjrJ 
e możliwością nowej próby f 
bronią nuklearną1 na Pacyfiku. 

25 nia 1943 roku zamor­
dowany został przez 

hitlerowców w berlińskim wię 
zieniu Juliusz Fuczik — dzień 
nikarz „Rudeho Prava" i in­
nych komunistycznych pism, 
rozsławiony za życia zbiorem 
reportaży ze Związku Radziec 
kiego, po śmierci zaś — tłu­
maczonym na kilkadziesiąt 
języków świata — „Reporta­
żem spod szubienicy", wstrzą 
sającym testamentem bojo­
wnika przeciwko hitlerowskie 
mu terrorowi. Życie i śmierć 
Juliusza Fuczika, jego dzia­
łalność, bohaterstwo postawa 
i twórczość stworzyły zeń w 
świadomości i w pamięci na­
rodu czeskiego czołowego bo­
hatera narodowego ostatniej 
wojny, 

„Lodzie kocbałen was. Bądźcie czujni!" 
czechosłowackiego państwa. 
Do Partii Komunistycznej 
wstąpił w 1921 roku, już jako 
student. Lata studiów — to 
dla Fuczika jednocześnie lata 
stałego poszukiwania pracy, 
która pozwoli mu utrzymać 
się i zarobić na studia. Chwy 
ta się różnych zajęć — i robot 
nika drogowego, i „żywej re­
klamy'' i dorywczych prac u-
rzędniczych, i — wreszcie — 
pisania do gazet. Od 1923 ro-

Pokoju W lWf 

ku związany jest już na stałe teraturze czeskiej. I właśnie 
z komunistyczną i postępową w czasie wojny tworzy swe 

dokumentów. Po wkroczeniu Kongresie 
Niemców do Czechosłowacji roku. 
Juliusz Fuczik — mimo swej Słowa, kończące ów ws.trzą 
popularności, mimo groźby itający reportaż: .Ludzie, ko# 
aresztowania — rozwija naj- chałem was. Bądźcie czujnil* 
pełniejszą chyba w swym — przytaczane były w tya 
życiu działalność polityczną cach artykułów, przemówił 
i publicystyczną. Właśnie w publikacji. A przecież nie 
czasie wojny zostaje człon- świechtały się, nie zbladły | 
kiem Komitetu Centralnego dziś, w obliczu losów świata 
KPCz. Właśnie w czasie woj i losów socjalizmu nabierają 
ny powstają jego najpoważ- i nabierać powinny dla rQd&4 
niejsze prace krytyczne o li- ków Juliusza Fuczika nowefc 
+ ł. i-i-i , , aktualnej treści. 

jnu -

& 
' w* 

Człowiek, który bez prze* 
prasą czechosłowacką. Jego najpiękniejsze, najżarliwsze nośni oddał swe życie, Jak o4 
barwne, z poezją pisane re- i przepojone głębokim patrio- dał swą pracę, uczucia, i zdolni 
portaże ze strajkujących fa- tyzmem artykuły, takie jak ści wielkiej sprawie socjalisty®! 

„Szanujemy swój naród!", nej Czechosłowacji przypomlrUI 
„List otwarty do ministra dr nadal: „Pokój jest nlepodzlel* 
Goebbelsa", „Pierwszy Maja ny... cała kula ziemska zost** 
1941 r." i inne. Ukoronowa- nie wciągnięta w nową woJttS 
niem tej publicystyki staje światową, o ile gdziekolwiek 
się — pisany już w celi wię- i w jakikolwiek sposób 
ziennej — „Reportaż spod szu puści się do działania faszfji 
bienicy", odznaczony honoro- stowskich napastników". 

dzielnicach Pragi i Pilzna po ku zAcz^1 używać fałszywych wą nagrodą na Światowym (ARj 

symbol patriotycznej bryk, z podróży 
walki prowadzonej przez 
KPCz. Jego pamięć jest dro 
ga nie tylko narodowi czes­
kiemu. 

Syn praskiego "robotnika-

do Związku 
Radzieckiego, z walk robotni 
czych we Francji są przez 
władze często konfiskowane. 
On sam był karnie powoływa 
ny do wojska jako szerego-

-metalowca . urodzony w 1903 wiec' kil^akrotnie aresztowa-
roku wzrastał w robotniczych ,ny' 8 wresz?ie ~ w 1938 ro-J j 1 •« Irn "7nr»7or 117XruroA rrjJeTintrtr/łyi 

znawał w dzieciństwie trage­
dię, jaką niesie wojna, doj­
rzewał w latach rewolucyj­
nych walk czeskich robotni­
ków « kształt rodzącego się 

W 25. rocznicę śmierci Juliusza Fuczika 
» * >  
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Fragment pięknego, siedmiometrowej długości gobelinu, na którym przedstawiono po­
czet królów polskich. Wykonano go według projektu artystów plastyków z Krakowa, pp. 
Gałkowskich. Gobelin ten zdobi Salę Rycerską Zamku Książąt Pomorskich w Słupsku. 

Fot. A. Maślan&iewicx 

Bez wątpienia, wśród festi 
wałowej publiczności, znajdą 
się uczestnicy II Międzynaro­
dowej Kampanii Muzealnej. 
Choć, przyznać trzeba prog­
ram związanych z tą uroczystoś 
cią imprez, jest bardzo boga­
ty. 

8 września o godz. 11 w 
Zamku Książąt Pomorskich 
odbędzie się zakończenie Kam 
panii Muzealnej. W godzinę 
później w Zamkowym Młynie 
nastąpi otwarcie wystawy et­
nograficznej poświęconej Lu­
dowej Kulturze Pomorza. 

Wystawa — jak nas poinfor 
mowała kierowniczka Działu 
Etnograficznego MPS mgr Hu 
gona Ostrowska — Wójcik, 
składa się z ponad 2 tysięcy 
eksponatów, gromadzonych 
od kilku lat. Są to przedmioty 
kultury materialnej czterech 
grup kulturowych: Słowiń-
ców, Kaszubów bytowskich, 
Krajniaków złotowskich i lud 
ności jamneńskiej. 

Drugi nurt ekspozycji to 
przedmioty codziennego użytku 
przywiezione na Ziemię Ko­
szalińską po 1945 r. przez 
mieszkańców różnych regio­
nów Polski. Są więc łowickie 
pasiaki, kurpiowskie wycinan-

W słupskim Zamku Książąt 
Pomorskich w Sali Rycerskiej 
ozdobion.ej niedawno nabytym 
gobelinem H. i S. Gałkow­
skich — przed południem to­
czyć się będą obrady etnogra 
licznej sesji naukowej, póź­
nym wieczorem melomani 
przy woskowych świecach 
słuchać będą klawesynowych 
tonów muzyki Bacha, Scarlat 
tiego, Martina, O kilkaset me 
trów od byłej siedziby ksią­
żęcej — w budynku BTD — 
osiem wieczorów wypełnio­
nych muzyką fortepianową. 

Nie przypadek, ale porozu­
mienie się organizatorów dwu 
wielkich imprez zdecydowało, 
że odbywać się one będą w 
jednym czasie. 

8 do 15 września II Festi­
wal Pianistyki Polskiej. 

8 do 11 września zakończenie 
II Międzynarodowej Kampa­
nii Muzealnej i sesja nauko­
wa. 

Impreza muzyczna zorgani-
lowana jest podobnie jak w 
roku ubiegłym przez Wydział 
Kultury Prezydium WRN w 
Koszalinie, Koszalińską Orkie 
strę Symfoniczną i Słupskie 
Towarzystwo Społeczno-Kultu 
ralne. 

Na festiwal złożą się 3 kon 
certy symfoniczne oraz 5 re­
citali fortepianowych. Kolej­
nymi solistami będą pianiści: 
Regina Smendzianka; duet: 
Janina Baster — Janusz Doi 
ny, Jerzy Sulikowski, Alek­
sandra Utrecht, Tadeusz Żmu 
dziński, Jerzy Witkowski, 
drzej Jasiński i Marta Sosiń-
ska. W repertuarze znajdą 
się utwory: Bacha, Mozarta, 
Beethovena, Chopina, Rach­
maninowa, Szymanowskiego. 
Jako ciekawostkę wymienić 
warto koncert symfoniczny w 
wykonaniu KOS z solistą — 
Tadeuszem Żmudzińskim. Zna 
ny pianista podjął się zadania 
które wymaga predyspozycji 
nie tylko technicznych ale i 
psychicznych. Wykona on mia 
nowicie dwa koncerty forte­
pianowe J. Brahmsa (d-mol i 
B-dur), jedyne zresztą w do­
robku tego kompozytora. Jest 
to zadanie w historii naszej I 
pianistyki niemal bezpreceden 1 
sowe. Koncert poprowadzi \ 
Zdzisław Bytnar. Dyrektor 
KOS — Andrzej Cwojdziński 
dyrygować będzie orkiestrą 
na dwu pozostałych koncer­
tach. 

Po zakończeniu koncertów 
w sali BTD najbardziej „nie 
nasyceni" melomani, będą mo 
gli udać się do Sali Rycer­
skiej Zamku Książąt Pomor­
skich na koncerty klawesyno­
we. Usłyszymy na nich kolej 
no: Elżbietę Stefańską-Łuko-
wicz (dwa recitale), Ewę Ga­
bryś, Barbarę Czajecką Julit 
tę Slendzińską i Zofię Bren-
czównę. 

Słowo wiążące na koncer­
tach i recitalach powierzono 
inanym krytykom muzycz­
nym: Zbigniewowi Pawlickie­
mu, Zdzisławowi Sierpińskie­
mu, Jerzemu Waldorffowi (któ 
ty zapisał się trwale w parnie 
ci festiwalowej publiczności 
wygłaszajac słowo o muzyce 
przed każdym recitalem i kon 
certem w ubiegłorocznym fes 
tiwalu); Marianowi Wallek-
Wallewskiemu i Janowi We­
berowi. 

Stupski wrzesień Pq,{ Zlialileill 

muzyki i muzealnictwa 
Festiwal ubiegłoroczny, o 

czym pisała prasa krajowa, zo 
stał przez środowisko muzy­
czne przyjęty bardzo życzli­
wie. Sądzić należy, że w roku 
bieżącym krytycy muzyczni 
poświęcą mu więcej uwagi. 

W tym celu Komitet Organi 
zacyjny jeszcze w maju urzą 
dził w Warszawie konferen­
cję prasową. Z inicjatywy gos 
podarzy festiwalu odbędzie 
się ponadto w Słupsku wyjaz 
dowa sesja krytyków SPAM. 
Czynione są również starania 

by jednocześnie odbył się w 
mieście zjazd nauczycieli mu 
zyki z całego województwa. 
Dobrze byłoby również, gdyby 
szkoły muzyczne umożliwiły 
swym uczniom przyjazd na 
koncerty. Zainteresowane in­
stytucje i koszalińskich melo­
manów powiadamiamy, że 
czynne jest już codziennie w 
godz. od 10 do 18 — Biuro 
Festiwalu tel. 36-00, adres: Za 
mek Książąt Pomorskich, 
Słupsk, ul. Dominikańska. 

ki, wileńskie palmy Wielkanoc 
ne. 

Teoretyczną podbudowę ek­
spozycji stanowić będą obra­
dy sesji. 

9 września, przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego II 
Kampanii Muzealnej — prof. 
dr Ksawery Piwocki wygłosi 
inauguracyjne przemówienie 
„O znaczeniu muzealnictwa et 
nograficznego na Ziemiach Za 
chodnich i Północnych" W 
tym samym dniu wygłoszone 

zostaną również referaty na 

temat folkloru ludności ry­
backiej i tradycji włókiennic­
twa Pomorza Zachoniego. 

10 września, będzie nieofic­
jalnym Dniem Słowińskim 
Dyrektor MPS mgr Janusz 
Przewoźny wygłosi referat pt. 
„Odrębność etniczna Słowiń-
ców a kwestia ich przynależ­
ności" zaś dr Longin Malicki 
podzieli się z zebranymi re­
zultatami swyi h badań na 
temat „Sztuki ludowej słowiń 
ców i jej związków z Kaszu­
bami wschodnimi". Wieczo­
rem tego dnia uczestnicy sesji 
zwiedzą w Klukach Skansen 
Słowiński. 

W ostatnim dniu sesji te­
matyka referatów nawiązy­
wać będzie do ekspozycji w 
Młynie. Prof. dr Józef Bursz 
ta prowadzący od paru lat ba 
dania etnograficzne w naszym 
województwie, mówić będzie 
o głównych tendencjach roz 
woj owych kultury wsi na Zie 
miach Zachodnich, prof. dr R. 
Reinfuss o zagadnieniach tra 
dycyjnej kultury plastycznej 
ludności osiedlonej w woj. 
koszalińskimi, natomiast 
mgr Hugona Ostrowska-Wój-
cik przedstawi perspektywy 
badań etnograficznych na Po 
morzu Środkowym. 

Znaczenia sesji dla rozwo 
ju koszalińskiego muzealnic­
twa nie trzeba podkreślać. 
Jej dorobek będzie również 
stanowił niemały wkład w 
dalszy rozwój wiedzy history 
cznej o Ziemi Koszalińskiej. 
Wrześniowe dni będą więc 
nad Słupią pod znakiem mu­
zealnictwa i muzyki. 

Ojcowie miasta uznali tra­
dycyjnie obchodzone w czerw 
cu Dni Słupska za święto 
„ruchome" i dlatego w br. 
przenieśli je na wrzesień. Z 
okazji Dni przewiduje się w 
mieście ekspozycję dorobku 
artystów — plastyków, wysta 
wę fotografiki, ogólnopolską se 
sję członków Klubu Reporte 
rów Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, Dzień Sportu 
Dzień Młodości, wystawę 
rysunków „Słupsk w oczach 
dziecka" i inne ciekawe im­
prezy. (H. M.) 
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CO W TEATRACH? 

W miniony czwartek odby­
ło się posiedzenie komisji re­
pertuarowej, która przedysku­
towała propozycje nowych 
sztuk jakie mają być realizo­
wane w naszych teatrach, w 
sezonie 1968-69. Dyrekcja Bał­
tyckiego Teatru Dramatyczne­
go przewiduje 5 sztuk autorów 
polskich (w tym trzech klasy­
ków) i 7 sztuk autorów ob­
cych. Po raz pierwszy w re­
pertuarze naszego teatru zna­
lazło się „Wesele" Wyspiańskie 
go. Po Wyspiańskiego sięgnął 
także Państwowy Teatr Lalki 
w Słupsku. Będzie to program 
dla młodzieży zatytułowany 
„Teatr mój widzę ogromny". 

UROCZYSTOŚCI 
W JASTROWIU 

Wszystkie powiaty na»ege 
województwa przygotowują 
się do otwarcia nowego roku 
kulturalno-oświatowego. Cen­
tralne uroczystości odbędą się 
— jak wiadomo — w Świdwi­
nie. W powiecie wałeckim uro 
czystości te będą połączone * 
otwarciem nowej izby pamią­
tek w Jastrowiu. Kolejna, 
ozwarta w tym powiecie irba 
pamiątek, znajdzie pomieszere 
nie w Miejskim Domu Kultury, 

EKSPERYMENT 
W MOSINACH 

Z ciekawą inicjatywą wy­
szło kierownictwo Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Człu­
chowie, organizując ekspery­
mentalną placówkę w Mosi­
nach. Przy poparciu władz gro 
madzkich uzyskano lokal, któ 
ry będzie służył nie tylko jako 
hibliotpka i czytelnia czaso­
pism, ale przewiduje się w nim 
prowadzenie rozmaitych form 
pracy kulturalnej i oświatowej 
łącznie z próbami amatorskich 
zespołów artystycznych. 

Dylematy kulturalne 

OSADZENI W KONKRETACH 

„Partia oczekuje od pisarzy 1 artystów dzieł zwią Książki i działalność tych 
zanych z życiem narodu, z pragnieniami i przeży- pisarzy są m.in. autorytatyw-
ciami budowniczych Polski Ludowej, z dążeniami ną, trwałą akceptacją naszej 
przodujących sił społecznych, decydujących o teraź- polityki kulturalnej. A w 
niej szóści i przyszłości Polski". świetle Ich twórczości teoria 

o rzekomej pauperyzacji du-

GDYBY W obrazie współ kładów, wzbogaconych np. chowej społeczeństwa polskie 
czesnej literatury pol- książkami Władysława Duna- go — lansowana przez niektó 
skiej szukać dzieł, w rowskiego, Jana Baranowicza, rych wysublimowanych filozo 

których oczekiwanie to, przy- Jana Brzozy, Józefa Ozgi-Mi- fów — musi pozostać zaledwie 
pomniane w Tezach na V chalskiego, Jana Marii Gisge- kruchą mistyfikacją. Tak jak 
Zjazd PZPR, od lat formuło- sa, Antoniego Olchy, wypły- prawdą oczywistą jest wyobco 
wane jako stanowisko polity- wające wnioski podbudowu- wanie tych filozofów z życia 
ki partii wobec literatury, ją twierdzenie, iż ten właśnie kraju, lekceważenie oczywiste 
zostało najbardziej spełnione 
—trzeba by wskazać na przykła 
dy z dynamicznego nurtu czy 
— jak kto woli — tematu 
wiejskiego. Powiedzmy od ra 
zu: rozumianego w sposób 
bardzo szeroki, odzwiercied­
lającego bogactwo aspektów 
i konfliktów wynikających ze 
zderzenia się kultury ludo­
wej z kulturą wiejską, zwłasz 
cza na tle procesów silnej in 
dustrializacji i urbanizacji 
wsi. 

Nie miejsce tu na szczegó­
łowe, krytyczno-literackie 
przeprowadzenie dowodu, pot 
wierdzającego postępowe, hu­
manistyczne i patriotyczne 
wartości twórczości tego nur 
tu i jego plebejskich źródeł. 
Jedno jest pewne: trzeba by 
tu stawiać za wzór przede 
wszystkim psychologiczną pro 
zę Juliana Kawalca („W słoń 
cu", „Ziemi przypisany", „Tań 
czący jastrząb") autentyczny 
zapis artystyczny z Ziem Za­
chodnich w książkach Henry­
ka Worcella („Parafianie",,Naj 
trudniejszy język świata"), 
mitotwórczą baśniowość pro­
zy i poezji Tadeusza Nowaka 
(„W puchu Alleluja", „A jak 
królem, a jak katem bę­
dziesz"), powieści Ernesta Bryl 
la („Studium", „Ojciec", „Ciot 
ka"). Można by się powoływać 
na cały dorobek twórczy Sta 
nisława Czernika, Stanisława 
Piętaka, Władysława Machej-
ka, Stanisława Nędzy-Kubiń-
ca, Bogusława Koguta, Stani­
sława Skonecznego, Józefa A. 
Frasika, Józefa Mortona, a z 
młodszych na nazwiska Adol 
fa Momota, Mariana Pilota, 
Kazimierza Orłosia, Czesława 
Kuriaty i Zygmunta Trziszki. 
Z dziesiątków podobnych przy 

tematyczny nurt wydaje się 
być aktualnie najbardziej zin 
tegrowany, najbardziej kon­
sekwentny i odpowiedzialny 
w całym obrazie współczesnej 
literatury polskiej. W rzeczy­
wistym sporze o formułę du 
chową współczesności pisarze 
ci mają na pewno wiele do po 
wiedzenia. 

TWÓRCZOŚĆ I BIOGRAFIA 

Na tle spotykanego często 
zjawiska zapatrzenia się lite­
ratury w siebie, sięgania do 
spraw marginesowych, rezy­
gnacji z podejmowania odpo­
wiedzialności, starzy, nowi i 
najnowsi kontynuatorzy tema 
tu wiejskiego widzą zmiany w 
modelu społeczeństwa oraz wy 
nikające z nich głębokie powi 
kłania, zachodzące w świado­
mości nowego, zmieniającego 
się wciąż obywatela naszego 
kraju. I to jest ich, nad pozo­
stałymi, niewątpliwe zwycię­
stwo. Dodajmy: często będą­
ce rezultatem naturalnych kon 
taktów pisarza z tym obywa­
telem, czytelnikiem, odbiorcą. 
A niekiedy — również wyni­
kiem biograficznej z nim iden 
tyfikacji losów i doświadczeń 
pisarza, identyfikacji, dzięki 
której literatura staje się naj 
bardziej skutecznym, przeko­
nywającym narzędziem poli­
tycznego wychowania. 

go, bezspornego dorobku na­
szej socjalistycznej kultury. 

Temat wiejski zyskuje w 11 
teraturze ostatnich lat coraz 
pełniejszą nobilitację, a zain­
teresowanie wielu pisarzy pro 
blematyką wsi wzrasta nie 
tylko wśród ludzi pjóra wywo 
dzących się z tego środowiska. 
Wyzwala je m.in. w poważ­
nym stopniu literatura pamięt 
nikarska, która jest dzisiaj 
dla każdego pisarza źródłem 
wnikliwej wiedzy o Polsce i 
kopalnią autentycznych kon­
fliktów. 

SNOBIZM I MODA 

Mimo jednak wielu zasygna 
lizowanych osiągnięć autorów 
godnych naśladowania " pod 
względem kierunku zaintere­
sowań, nie da się, niestety, u-
sunąć w sposób automatycz­
ny skutków akceptowanych do 
niedawna snobizmu i mód li 
terackich. 

Zbyt długo bowiem i zbyt 
wielu jeszcze pisarzy wyrze­
kało się tożsamości z realia­
mi naszego współczesnego ży­
cia, zbyt często traktowano te 
realia jako materiał powieścio 
wy gorszy, „wstydliwy", zastę 
pując go schematem importo­
wanym, najczęściej nie najlep 
szego gatunku, ale za to z fir­
mą „europejskości". Wysoka 
jest cena długoletniego zaga­

pienia się na Zachód, bezkry­
tycznego powielania obcych 
wzorów literackich i karmienia 
się treściami z innego otocze­
nia. „Jest to cena •— powtórz 
my za Andrzejem Wasilew­
skim, analizującym ten prob­
lem na tegorocznym Zjeździe 
Pisarzy Ziem Zachodnich i 
Północnych — jaką się płaci 
za separowanie od żywotnego 
nurtu własnych dziejów, za 
nieprzytomne antyszabrowa-
nie w salonach mód literac­
kich. Literackie słowo ma wte 
dy szanse na oryginalność, kie 
dy się karmi żywym doświad­
czeniem, jakie gromadzi ro­
dzima zbiorowość. Tymcza­
sem, jeśli się popatrzy na 
półkę z tymi nowaliami, ude­
rza jakaś ostra niewspółmier-
ność pomiędzy naszym ży­
wym doświadczeniem a treś­
cią wielu książek, jakby nie tu­
tejszych, jakby przybyłych z in 
nego wymiaru". A jednak ,te 
książki „przybyłe z innego 
wymiaru", wyrosłe na innym 
gruncie zyskiwały często po­
klask krytyki literackiej, rów 
nie uległej mechanizmowi mo 
dy, pozbawionej bardziej wy­
miernych, zróżnicowanych kry 
teriów wartościowania dzieła 
literackiego. 

SZTUKA NIE ŁATWIEJSZA 

Nadszedł czas odnowy i rewi 
dowania dotychczasowych war 
tości w środowisku literackim 
i związanych z nim instytu­
cjach czas prowadzania do właś 
<iwych proporcji literackiego 
często zapożyczonego kalambu 
ru i nadawania większej ran­
gi literaturze rodzimych kon­
kretów. 

Taką właśnie funkcję speł­
nił m. in. ostatni Zjazd Pisa­
rzy Ziem Zachodnich i Północ 
nych a poprzednio mało spo­
pularyzowana na łamach pra­
sy pożyteczna narada pisarzy 
— członków ZSL i pisarzy za 
interesowanych tematyką wiej 
ską w swojej twórczości. Oka 
zało się przy okazji, że wybór 
owych plebejskich wartości w 
literaturze nie musi wcale o-
znaczać, jak to niektórzy do 
wierzenia podają, sztuki łat­
wiejszej bądź popularniejszej. 

Wyborowi rodowodu plebej 
skiego towarzyszą — choćby, 
w twórczości cytowanych tu 

autorów — bardzo często pro 
pozycje artystyczne, które nie 
są bynajmniej ułatwione, 
wtórne czy staroświeckie. 
Wprost przeciwne: olbrzymia 
ich większość zdaje sobie do­
skonale sprawę z faktu, że w 
warunkach współczesnego a-
wansu wsi inny musi być, a 
przynajmniej powinien, stosu 
nek pisarza do tematu wiej­
skiego. Z całą ostrością rysu 
je się konieczność wyjścia po­
za krąg wiejski w znaczeniu 
klasycznym typu Dygasiński# 
go, Reymonta czy Orkana, 
wyjścia w kierunku reprezen 
towanym przez Jalu Kurka 
czy jeszcze bardziej widocz­
nym w twórczości Stanisława 
Piętaka, Ernesta Brylla czy 
Juliana Kawalca. 

Jest to już proza nłe tyle 6 
polskiej wsi, co o tzw. prowin 
cji, w tym także wsi ukazanej 
w toku dynamicznych prze­
mian. Język zaś bohaterów po 
wieściowych jest językiem no 
wej, ludowej w sensie rodo­
wodu, plebejskiej inteligencji. 
Słowem: jest to już całkowi­
cie odmienny typ spojrzenia 
na zagadnienia wsi i zupełnie 
inne stanowisko wobec tej te 
matyki. Ilustracją tej tezy jest 
zwłaszcza twórczość pisarzy 
średniego i młodszego pokole 
nia, których biografia związa 
na jest ściśle z procesami prza 
mian w Polsce Ludowej. 

Dzięki wierności takim włal 
nie poglądom w życiu i w lite 
raturze środowiska literackie 
tzw. prowincjonalne stanowią 
integralną grupę społeczności 
aktywnie uczestniczącej w me 
tamorfozach i awansie swego 
regionu. Prawdy to — być ma 
że — oczywiste, ale w sytu­
acjach gdy inne wystąpienia 
sław literackich rzuciły cień 
na dobre imię pisarza polskie 
go, warto je chyba przypomi­
nać. Jako dowód właściwego 
rozumienia obywatelskich za­
dań pisarza 1 literatury. (AR) 

STANISŁAW ADAMCZYK 
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N A S Z A  T R Y B U N A  P R Z E D Z J A Z D O WA 

WKOIŚTCU minionego 
roku szkolnego — 
1967/68 — do zasa­
dniczych szkół za­
wodowych, istnie­
jących w naszym 

województwie uczęszczało 
12 663 uczniów. Liczba nie­
zbyt wielka, ale jeśli się ją 
porówna z aktualnym zatru 
dnieniem w przemyśle i bu­
downictwie, okaże się, że na 
5 pracowników przypada je­
den uczeń. 

Każdego roku trzecia część 
uczniów szkół zawodowych ze 
świadectwami robotników wy 
kwalifikowanych, zjawia się 
u bram fabryki. Ale problem 
polega nie tylko na stworze­
niu dla nich stanowisk pra­
cy. Szybko rozwijający się 
przemysł i budownictwo są 

jest poziom wiedzy zawodo- bić i dlaczego właśnie tak. 
wej i kwalifikacje młodych Stosuję zasadę, że dok u men-
ludzi podejmujących pierwszą tacja zawsze leży na stole i 
w życiu pracę zawodową. Jak jest dla wszystkich dostępna. 
ich uczyć zawodu i co trzeba 
uczynić, aby mogli w więk­
szym stopniu sprostać wyma­
ganiom stawianym przed ni­
mi przez zakład pracy? 

Takie pytania postawiliśmy 
grupie pracowników koszaliń 

Często rozmawiam nawet z 
całą grupą, organizuję nie­
mal wykłady. To jest koniecz 
ne, ponieważ niektórzy są nie 
śmiali, wręcz zalęknieni. Spot 
kanie z dużą fabryką ich pe­
szy. Staram się u tych mło-

skich zakładów przemysło- dych rozbudzać zainteresowa-
wych, którzy mają bezpośred 
ni kontakt z młodzieżą, szko­
lą ją przy swych warsztatach 
pracy bądź też nadzorują. Do 
redakcji, na dyskusję poświę 
coną tym problemom, zapro­
siliśmy fachowców mających 
wieloletnie doświadczenie w 
swym zawodzie i w pracy z 
młodzieżą, towarzyszy: Leo­
narda Garbaczewskiego z Fa 

nie wykonywaną pracą. Uwa­
żam bowiem, że dobrym fa-

blem: kierownictwa zakładów 
ułatwiając sobie pracę nad 
kompletowaniem załóg tole­
rują niesolidność, premiują 
łazików i poszukiwaczy łatwe 
go chleba. 

— Przychodzą do fabryki 
różni ludzie — mówił tow. 
Trzciński. — Jednemu wystar 
czy raz pokazać i już potrafi 
sam zrobić. Innym opanowa­
nie prostych czynności przy­
chodzi trudniej. Tym ostat­
nim trzeba by poświęcić wię 

w stanie zatrudnić wszyst- bryki Urządzeii Budowlanych, 
kich. Mało tego, wiele zakła- Mieczysława Trzcińskiego, 
dów czyni różne starania, aby Henryka Zielińskiego i Ed-
pozyskać ich dla siebie, nie warda Drutela z Koszaliń-
zawsze stosując reguły fair skiej Fabryki Maszyn Lampo 
play. Obecnie najistotniej- wych oraz Zygmunta Mogił 

i mgchóuinmad 
szym jest jaki poziom wie­
dzy i umiejętności zawodo­
wych reprezentują ci młodzi 
ludzie, w jakim stopniu będą 
przydatni zakładom, które 
oferują im stanowiska pracy 
zbudowane znacznym nakła­
dem społecznj^ch kosztów. 

Tezy KC PZPR na V Zjazd 
partii zwracają uwagę na ko 
nieczność przygotowania kadr 
dla przemysłu i budownictwa. 
Lokalizację nowego zakładu 
pracy uzależnia się od liczby 
odpowiednio przy tym wy­
szkolonych ludzi. 

Te zasady są w naszym wo 
jewództwie, w większości 
przypadków, przestrzegane. 
Mamy już pod tym względem 
•wiele dobrych doświadczeń. 
Ale doświadczona kadra ro­
botnicza jest jednak nielicz­
na. Z konieczności więc mu 
simy opierać się na młodzie­
ży. W wielu zakładach sta­
nowi ona większość załogi. 
A przecież zakłady przemy­
słowe muszą produkować do 
bre wyroby, nowoczesne i wy 

•okiej jakości. Z tych też 
względów niezmiernie ważny 

nickiego i Henryka Bąka z 
Koszalińskiej Wytwórni Częś 
ci Samochodowych. 

JAKA JEST MŁODZIEfc? 

chowcem może być tylko ten, eej czasu. Tymczasem bywa 
kto lubi swój zawód. Musi go odwrotnie. Bardziej pojętnych 
pokochać, inaczej będzie tyl chętniej dopuszczamy do mą­
ko partaczem. A zdarzają się szyn, dajemy im trudniejsze 
młodzi ludzie, których intere zadania. Tych słabszych od-
sują wyłącznie zarobki. Nie suwamy na bok, bo i tak skno 

TO PYTANIE okazało pytają jak zrobić, ale ile za- cą robotę. To są minusy szko 
się nieodzowne, aby pró robią. Tacy nie przywiązują lenia przy warsztacie gdzie 
bować odpowiedzieć na się do zakładu. Po krótkim wykonuje się normalną, bieżą 

dalsze: jak i czego uczyć, czasie odchodzą do innego. cą, często bardzo precyzyjną 
jak wychowywać, czego wy- — Dzieje się tak — mówił produkcję. Brygadzista i maj 
magać... tow. Bąk — ponieważ w m-

W lapidarnym skrócie od- nyra zakładzie chętnie ich 
powiedź ta brzmiała: taka ja przyjmują i rzeczywiście da-
kie społeczeństwo. Dobra, ale ją wyższe zarobki. 
z różnymi przywarami. Mówi — Nie wolno przecież da­
liśmy więc przede wszystkim wać innych stawek, a komi-
o tych przywarach i jak je tet wydał zlecenie, aby nie 
eliminować, jakimi metodami 
posługiwać się, aby z mło­
dych ludzi wyrośli dobrzy fa 
chowcy i świadomi swej roli 
członkowie społeczeństwa so­
cjalistycznego. 

— Szkoliłem wielu mło-

przyjmować ludzi zatrudnio­
nych poprzednio w innym za 
kładzie — wtrąca ktoś. 

ster muszą się przecież rozli­
czyć z materiału i czasu. 

Jest niemal powszechnym 
zjawiskiem — potwierdzili to 
uczestnicy dyskusji — że za­
kłady nie mają warunków do 
prawidłowego szkolenia mło 
dych ludzi. Młody chłopak 
pracuje kilka miesięcy pod 
nadzorem fachowca, obsługu 

Nie musicie dawać wyż- jąCeg0 maszynę czy jakieś in­
szych grup — odpowiada na ne urządzenie. Ale patrząc 
to tow. Bąk. — Wystarczy, ze tylko na t0ł jak s;ę robi, lub 
obowiązują u was inne staw wykonując wyłącznie pomoc 

dych ludzi — mówił tow. Zie ki. Spotykamy się przecież na n}czc czynności nie nauczy się 
liński — i nie mogę na nich 
narzekać. Większość z nich 
była chętna do pracy. Trze­
ba jednak poświęcać im wie­
le czasu. Pokazać dokumenta­
cję wytłumaczyć jak należy ro 

ulicy z kolegami, Którzy kie- samodzielnej pracy. W miarę 
dyś u nas pracowali, jakoś jaję zdobywa umiejętności po 
żaden nie narzeka, że zarabia 
mniej. Każdy natomiast twier 
dzi, że otrzymuje więcej. 

Jest więc już pierwszy pro 

Powszechność nauczania 
Co roku I' wrzeinia 1961 r. sukcesywnie do kolej- wawą. Szczególnie upośledzo-

Rowe zastępy siedmiolat- nych klas szkoły podstawowej, na w tej dziedzinie była wieś: 
ków zaczynają edukację obejmuje już obecnie pełną o- z przeszło 25 tys. szkół tylko 
w szkole podstawowej, śmiolatkę oraz klasy I i II 2355 posiadało 7 klas, resztę 
Istnieje obecnie ponad 26,5 tys. szkół zawodowych i średnich. — stanowiły najczęściej szko-
szkół podstawowych, z których Reforma szkolnictwa spowo ły czteroklasowe. Liczba ab-
prawie 17,3 tys. — to pełne dowała zwiększenie liczby ucz solwentów szkoły tzw. po-
ośmiolatki, a reszta — to głów niów w szkole podstawowej wszechnej w roku poprzedza­
nie szkoły o sześciu klasach, przedłużonej o jeden rok. Pod jącym wojnę wynosiła zaled-
rozmieszczone w pobliżu szkół czas gdy w ostatnim roku szko wie 127 tys. 
pełnych. W ogromnej większo ły siedmioletniej — 1965/66 do Liczby pokazują wzrost iloś 
ści szkół 8-letnich są pracow siedmiolatki chodziło 5 min 176 ciowy szkolnictwa podstawo-
nie fizyczne i chemiczne, bio- tys. dzieci, to do pełnej ośmio wego. Nie mogą jednak zobra 
logiczne i techniczne, nie mó- łatki w br. chodziło ponad 5 zować olbrzymiego skoku ja­
wiąc już o salach gimnastycz- min 706 tys.: liczba uczącej się kościowego: jednolitych pro-
nych. Księgozbiory bibliotek młodzieży zwiększyła się o po gramów nauczania w mieście 
szkolnych osiągnęły liczbę 53 nad pół min! ' i na wsi opartych o najnowsze 
min 325 tys. woluminów. Rzu Kolejne Zjazdy partii kreśli zdobycze wiedzy, nauki, kul-
cone na II Zjeździe partii przed ły nowe perspektywy rozwo- tury. 
czternastu laty hasło: ani jed ju oświaty związane z ukła- I chociaż byśmy narzekali na 
no dziecko poza szkołą — zo- dem demograficznym kraju i to, że programy szkolne są trud 
stało zrealizowane w całej peł jego potrzebami gospodarczy- ne, że tej czy owej szkole brak 
ni_ mi. Podczas gdy w 1954 roku jeszcze pomocy naukowych, że 

Wprowadzono też w życie re szkołę podstawową ukończyło nie wszędzie jeszcze są odpo-
formę oświaty, ustalającą jed 305.705 absolwentów, to w pięć wiednio urządzone gabinety i 
nolitą, 8-klasową szkolę pod- lat później — już 388,4 tys., pracownie, a wychowanie tu i 
stawowa. Przedłużono więc obo a obecnie 607,4 tys. ówdzie pozostawia jeszcze wie 
wiązek szkolny o cały rok po Przed II wojną światową le do życzenia, wszystko to w 
to, by młodzież mogła uzyskać 23,1 proc. ludności powyżej 10 niczym nie zmienia faktu naj 
w szkole wykształcenie ogólne roku życia stanowili analfabe- ważniejszego: szkoła ośmiokla 
pełniejsze niż przedtem. Refor ci i tylko 45 proc. uczniów koń sowa jest naprawdę powszech 
ma oświaty wprowadzana od czyło publiczną szkołę podsta na i dostępna dla wszystkich 

(AR) 

Poi J. Piątkowski 

winien być dopuszczony do 
obsługiwania maszyny. A co 
w tym czasie będzie robił fa­
chowiec? 

Młodzież jest niecierpHwa-
Początkujący robotnik nie 
dopuszczony do maszyny, za­
czyna łazikować po zakładzie, 
a nie 7nając przepisów łatwo 
powoduje wypadki. Zdarza 
się też, że kiedy nie ma ocho 
ty do pracy spowoduje drob 
ne uszkodzenie. Nim dyżurny 
mechanik zdąży je usunąć, 
wychodzi z fabryki twierdząc, 
że nie ma dla niego pracy. 

Młodzi są też dość często 
zarozumial; Obok tych za­
lęknionych, trochę zaszokowa 
nych fabryką są i tacy, któ­
rzy przeceniają swoje możli­
wości, niechętnie przyjmują 
uwagi starszych. Wydaje im 
się, że wszystko już wiedzą 
i wszystko się im należy. 

— Myśmy też byli młodzi 
— mówili uczestnicy naszej 
dyskusji — rozumiemy, że 
młodość ma swoje prawa. A-
le w niejednym przypadku 
młodzi przeciągają dziś stru­
nę. Źródeł takiego stanu rze­
czy dopatrują się uczestnicy 
redakcyjnej dyskusji w tym, 
że młodzi ludzie nie mają po 
jęcia, jak kiedyś trzeba było 
zdobywać wiedzę i kwalifika 
cje. Nie mówi się im o tym, 
ani w szkole, ani przy innych 
okazjach. A jeżeli już nawet 
się mówi to za mało i być mo 
że nieprzekonująco. 

— Obecnie — mówił tow 
Garbaczewski — w FUB pod 
czas przerw śniadaniowych 
przeprowadza się dyskusje 
nad problemami wynikający 
mi z Tez. Okazuje się, że 
młodzi ludzie interesują się 
tymi sprawami, żywo ich ob­

chodzą plany rozwoju przemy 
słu, a także wymagania sta­
wiane członkom partii i wa­
runki przyjęcia do partii. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
RODZINY 

D O FABRYKI przy­
chodzi młody czło­
wiek, ale już z pewny 

mi nawykami — mówił tow. 
Trzciński. •— Możemy uczyć 
go zawodu, ale jaki będzie z 
niego fachowiec, to już tak 
bardzo od nas nie zależy. Wy 
niki zależą przede wszystkim 
od niego samego. A to jak 
traktuje swoje obowiązki, jak 
zapatruje się na swoją przy­
szłość, »zaie» won* jest od 

tego, jak został wychowany 
przez roJ iców bądź opieku­
nów. A rodzice nie zawsze na 
leżycie wywiązują się ze 
swych obowiązków wobec 
dzieci. Nierzadko zbytnią do 
brocią i nadmiarem troski wy 
paczają rmode charaktery. 

Stosunkowo najlepiej — w 
ocenie dyskutantów — przy­
gotowana jest do pracy w fa 
bryce młodzież z rodzin robot 
niczych. Wykazuje się więk­
szym poczuciem odpowiedział 
ności, lepszą dyscypliną i o-
gólnym przygotowaniem do 
pracy. Znacznie trudniej pra 
cuje się z młodzieżą przycho­
dzącą ze wsi. Lekceważenie 
pracy przez tę młodzież wy­
nika z dobrej sytuacji mate­
rialnej. Rodzice zapewniają 
jej utrzymanie. Dowożą żyw 
ność, dają i dodają pienią­
dze. Nie zwracają jednak u-
wagi na dyscyplinę pracy. Kie 
dy zajdzie potrzeba pomocy 
w gospodarstwie, zatrzymują 
dzieci w domu, nie troszcząc 
się o skutki. 

Jest wyraźna różnica mię­
dzy chłopcami i dziewczętami. 

— Chłopcy — jak wyraził 
się tow. Garbaczewski — wi­
dzą siebie w zakładzie pracy, 
dziś i w latach następnych. I 
to niezależnie od tego, jak w 
tej chwili wypełniają swoje 
obowiązki. Wiedzą, że będa 
pracowali w fabryce. Dziew­
częta natomiast traktują pra 
cę, jak zło konieczne. Całą 
swoją uwagę koncentrują na 
tym, jak dostać się do tech­
nikum lub w inny sposób o-
dejść od maszyny na inne sta 
nowisko. 

W społeczeństwie naszym 
pokutuje przekonanie, że ha­
la produkcyjna nie jest odpo 
wiednim miejscem pracy dla 
kobiety. Stąd się biorą właś­
nie takie postawy dziewcząt. 
Te fałszywe wyobrażenia trze 
ba przełamywać. 

Rodzice mogliby dużo po­
móc w lepszym przygotowa­
niu młodzieży do zawodu, gdy 
by interesowali się postępami 
swoich synów i córek, utrzy­
mywali kontakty z wychowaw 
cami i instruktorami. Za ma 
ło jest takich kontaktów. Naj 
częściej jeśli interesują się, to 
wyłącznie efektami... finanso 
wy mi. Matka potrafi zadzwo­
nić do instruktora i zapytać 
się, czy córka podjęła z kasy 
stypendium lub wypłatę, ale 
nie ma czasu zainteresować 
się postępami w nauce. 

Zjawisko traktowania na­
uki zawodu w zakładzie pra­
cy jako źródła dodatkowych 
dochodów finansowych dla ro 
dżiny jest dość powszechne. 
W niektórych przypadkach 
te dodatkowe dochody uzys­
kane przez syna czy córkę 
są dla rodziny istotne. Ale in 
teresowanie się wyłącznie ni 
mi jest dużym błędem wycho 
wawczym, popełnianym przez 
rodziców. Młody człowiek na 
biera bowiem przekonania, że 
tylko pieniądze są ważne. 

W dyskusji sugerowano, 
aby zarobki uczniów zostały 
zróżnicowane, w zależności 
od postępów w nauce. Zakład 
powinien mieć w tym przy­
padku dużą swobodę działa­
nia. 

W koszalińskich zakładach 
poświęca się wiele uwagi za­
gadnieniom wychowania. Sto 
suje się najróżniejsze forrny 
opieki nad młodzieżą. Niektó­
rzy brygadziści interesują się 
zajęciami swych podopiecz­
nych po godzinach pracy. Od 
wiedzają ich w domu, rozma­
wiają z rodzicami, w FUB. 
Komitet Rodzicielski intere­
suje się także postępami w 
pracy absolwentów szkoły. 
Zwraca się uwagę na warun 
ki bytowe uczniów, na warun 
ki mieszkaniowe, na tzw. 
stancjach itd. Powszechnym 
zjawiskiem jest organizowa­
nie rozrywek kulturalnych, 
wvcieczek itp. Zwraca się u-
wagę, aby razem z młodzie­
żą wyjeżdżali na wycieczki 
również starsi, doświadczeni 
pracownicy. Ale ta działal­
ność nie może zastąpić rodzi 
ny, na której powinien spo­
czywać podstawowy obowią­
zek wychowawczy. I chociaż 
młodzież protestuje przeciw 
takim formom pracy („pan in 
geruje w moje życie osobi­
ste" — usłyszał kiedyś mistrz % 

który pozwolił sobie zawiado' 
siostrę dziewczyny, kt6-

i«4 adiowanto wibededłe irnm 

go wątpliwości), kontakt z ro 
dzicami i opiekunami powi­
nien być utrzymywany w in­
teresie tej młodzieży, a także 
fabryki, która v. ten sposób 
wychowa sobie pracownika. 

DYSCYPLINA 
NA PIERWSZYM PLANIE 

MŁODEGO chłopca przy 
chodzącego do fabryki 
trzeba od samego po­

czątku przyzwyczajać do o-
bowiązkowości — mówił na 
podstawie swego wieloletnie­
go doświadczenia tow. Trze-
ciński. — Jeśli mu się na po­
czątku „popuści", to później 
bardzo trudno wyrugować 
złe nawyki. Z tym zgodzili 
się wszyscy. Przemysł ma 
swoją, specyficzną organiza­
cję i surowe wymogi. Punktu 
alność jest zaledwie począt­
kiem fabrycznego abecadła. 
Od niej trzeba jednak zaczy­
nać, aby dostosować się póź­
niej do dyscypliny technolo­
gicznej i innych wymogów 
produkcji przemysłowej. W 
procesie wychowawczym mło 
dych robotników muszą brać 
udział także ludzie nie pra­
cujący bezpośrednio z nimi. 

Zdarzają się przypadki, że 
technolog zamiast dokładnie 
opisać kolejność czynności u-
łatwia sobie pracę i pisze: 
wykonać według rysunku. 
Dla młodego chłopca często 
jest to niezrozumiałe. Musi 
zastanawiać się, prosić star­
szych o wyjaśnienie itd. Tra 
ci czas, ale także traci zaufa­
nie do ludzi „z biura". Wygo­
dnictwem technolog obniża 
swój autorytet. Zdarzają się 
także błędy w dokumentacji. 
Młodzi są bystrymi obserwa­
torami. Odkrycie takiego błę 
du traktują jako swój suk­
ces. Stwarzanie im takich o-
kazji, przez niedopatrzenie 
bądź niedbalstwo jest rów­
nież dużym błędem wycho­
wawczym, podważającym o-
gólny system dyscypliny w fa 
bryce. 

Niezmiernie ważne jest za­
pewnienie wszystkim pracy. 
Młody człowiek wprowadzo­
ny do hali fabrycznej powi­
nien otrzymać natychmiast 
pracę. Tymczasem praktyka 
zwykle jest inna. Majster czy 
brygadzista nie znając jego 
kwalifikacji nie powierza mu 
obowiązków, pozwala na wy­
czekiwanie, a w konsekwen­
cji łazikowanie. Znów duży 
błąd wychowawczy. Podobnie 
rzecz się przedstawia z pil­
nym ^ wykonywaniem jakichś 
zadań. Zdarza się, że żąda się 
od pracowników, aby wyko­
nywali zleconą im pracę na­
wet w nadgodzinach, bo rze 
komo jest niezbędnie potrzeb 
na. Potem okazuje się, że wy 
konane detale leżą przy ma­
szynie przez dwa dni. W ta­
kich przypadkach mistrz tra­
ci swój autorytet. 

Duży obowiązek w wyrabia 
ni u u młodzieży dyscypliny 
i obowiązkowości spoczywa 
na szkole. Uczestnicy dysku­
sji -— doświadczeni praktycy 
— uważają, że szkoła winna 
to robić nawet kosztem wy­
konywanej w warsztatach 
szkolnych produkcji. Zwykle 
w takich warsztatach wyko­
nuje się proste, mało dokład­
ne wyroby. Wzbogaca się 
budżet szkoły, ale zysk jest 
tylko pozorny. Uczeń zajęty 
seryjną produkcją nie pozna 
je dobrze zawodu. Zrezygno­
wanie z tych pozornych do­
chodów pozwoliłoby szkole 
poświęcić więcej czasu na za 
gadnienia wychowawcze. Ko 
nieczne jest także wykształ­
cenie wśród młodzieży samo­
krytycyzmu. Umiejętność kry 
tycznej oceny swej pracy jest 
niezbędna dobremu fachow­
cowi. 

* 

W OMÓWIENIU bardzo 
rzeczowej, podyktowa­
nej szczerą troską o 

przygotowanie młodej kadry 
pracowników, dyskusji nie 
udało się nam przedstawić 
wszystkich uwag. Wydaje się 
jednak, że zasygnalizowanie 
tylko niektórych problemów 
będzie pomocne dla wielu o-
sób zajmujących się pracą 
wychowawczą i przygotowa­
niem przyszłych pracowni­
ków • koszalińskiego przemy­
słu. 

WŁADYSŁAW rUCTOHt 
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ZłAGRA-NICZNE 

Związk Radziecki wydał 4 

W 1967 ROKU — 5.801 
ZNACZKÓW 

Kilka pism zagranicznych 
sporządziło ostatnio bilans wy 
dawniczy znaczków wydanych znaczki poświęcone międzyna-
przez wszystkie zarządy pocz- rodowym kongresom. 
towe na świecie w 1967 r. Jak W Albanii ukazało się 7 
informuje „Filatelista", w ub. znaczków z reprodukcjami róż; 
roku wydano na świecie łącz- nych odmian kwiatów. 
nie 5.801 znaczków i bloczków ^ W NRD wes7iy do obiegu 4-
z czego najwięcej przypada na znaczki z reprodukcjami za-
Europę — 1619 i na Azję — bytkowych budowli 
1535. Pod względem liczby wy Czad wydał 2 znaczki pod­
danych znaczków na pierw- więcone rozwojowi gospodarki'; 
szyra miejscu znajduje się kraju. Na znaczkach przedsta. 
Związek Radziecki — 136 zna- wiono fabrykę tekstylną, 
czków przed Albanią — 103 Na Węgrzech ukazał się oko-

Przypisani tej ziemi 
Przypisani swoją twórczoś- woju, a więc trudnych do u-

cią, tematyką jaką poruszają chwycenia i charakterystyki; 
w prozie. Tym tytułem okres że ten typ żywych zjawisk — 
la ich wspólnie poznański kry tak w biegnącym życiu, jak i 
tyk literacki, Feliks FORNAL- w sztuce — ująć sie daje prze 

znaczki i Bułgarią — 101 
znaczków. Polska, która w ub. 
roku wydała 80 znaczków 
znajduje się na ósmym miejs­
cu. Wyprzedzają ją: Jugosła­
wia, Czechosłowacja, Rumunia 

licznościowy znaczek z okazji; 
150-lecia Wyższej Szkoły Roi 
niczej. 

W Argentynie wszedł" do o-
biegu znaczek z repodukcją 
artylerzysty, z okazji Dniai 

i NRD. Najmniej znaczków wy Armii, 
dały: Andora, Islandia, Austria wydała jeden zna-< 
Finlandia, Malta, Dania, czek z okazji wystawy obra-
Liechtenstein, Norwegia, zów, Angeliki Kaufmann, z a 
Szwajcaria i Luksemburg. toportretem malarki 

W Jugosławii ukazał się znal 
NAJWIĘKSZY NA _ - czek przymusowej opłaty naii 
ŚWIECIE Czerwony Krzyż. 

W Japonii weszły do obiega 
Największy na Świecie zbiór trzy znaczki serii „narodowej 

znaczków pocztowych znajdu- skarby sztuki" 
je się w Muzeum Brytyjskim. Brazylia wydała znaczek z 
Obejmuje on 4 min znaczków, okazji Dnia Matki z reproduk| 
Zbiór jest w całości udostęp- cją obrazu — matka z dziec 
niony publiczności w celach ba kiem. 
dawczych. Niektórzy twierdzą% W Laosie ukazało się 5 zna 
że gdyby ten zbiór w całości czków z reprodukcjami róż-*, 
sprzedano na aukcji, wtedy na nych gadów. 
stąpiłoby kompletne załamanie W Turcji weszły do -obiegu 3; 
cen wszystkich klasyków. znaczki z dopłatą z okazji 100-. 

-lecia tureckiego Czerwonegoi 
CZY WIESZ, Półksiężyca. 

Senegal wydał znaczek pro 
...budżet Światowej Wysta- pagujący walkę z epidemiami) 

wy Znaczków „Praga 68" wy- wśród zwierząt domowych, 
niósł aż 24 min koron? Na ko We Francji wszedł do obiegu 
szty wystawy, prócz lokalu, dalszy znaczek z serii „sztuka" 
gablot i propagandy, złożyła z reprodkucją rzeźby dłuta An 
się budowa pawilonów Warto toinę Bourdelle'a. 
przypomnieć, że ogólna po- W Cejlonie ukazał się zna-
wierzchnia wystawiennicza wy czek serii stałej z podobizną 
niosła 10 tys. metrów kwadra premiera. 

CZYK, którego tom krytycz 
ny poświęcony prozie Stanisła 
wa Piętaka, Tadeusza Nowaka. 
Juliana Kawalca i Ernesta 
Brylla wyszedł ostatnio w Wy 
dawnictwie Poznańskim. 

Feliks Fornalczyk pisze w 
swojej nocie odautorskiej: 
„Piętak, Nowak, Kawalec i 
Bryll. Można by dobór na­
zwisk rozszerzyć, można jesz­
cze bardziej zawęzić. W tyrn 
wyborze chodziło o tych kilku 
wywodzących się ze wsi twór 
ców, którzy wnieśli bezsporne 
wartości do obrazu współczes­
nej literatury polskiej. Na 
czym te wartości polegają? W 
jaki sposób przebiegał proces 
krystalizacji ich sztuki pisar 
skiej? W jakim stosunku pozo 
staje dorobek jednego pisarza 
do drugiego?" 

de wszystkim poprzez własne 
doświadczenia dając pewne 
upoważnienie nie tyle nawet 
do osądzania, co do interpreta 
cyjnego pośrednictwa między 
twórcą a odbiorcą. I jeśli te 
szkice choćby w drobnej cząst 
ee przybliżą Czytelnikowi ten 
cel, będę mógł uważać swoje 
zadanie za spełnione". 

Sądzę, że autor, spełniając 
rolę pośrednika między 
pisarzem a czytelnikiem, wy­
brał świadomie adresata swo­
jej książki. To bardzo istotne 

dla warsztatu Pisarskiego Fe-
Te pytania intrygowały auto Iiksa Fornalczyka. jeżyka, ja­

ra szkiców. I w tomie zaty- ^ posługuje, dla formy 
tułowanym „Przypisani tej zie wypowiedzi krytycznej. Przy-
mi" stara się na nie wnikli- znaję, że czytałam owe szki-

Awangarda 
czy wzór z pradziadka? 

Nie takie to przecież jesz­
cze odlegle czasy, gdy ubrani 
w wygodne sportowe koszule, 
swetry lub wiatrówki, młodzi 
ludzie z politowaniem ogląda­
li zdjęcia ojców i dziadków 
w uroczystych mundurkach 
szkolnych z wysokimi stojący 
mi kołnierzami i metalowymi 
guzikami. Rozbawienie wywo­
ła,wały też konterfekty przod­
ków w długich, rozszerzają­
cych się ku dołowi surdutach. 

Współczesne natomiast „na­
stolatki" tak donośnym gło­
sem domagają się munduro­
wych i tużurkcrurych strojów, 
że dwa państwowe zakłady o-
dzieżowe: ZPO „Odra" w 
Szczecinie i „Polboy" w Ło­
dzi przystąpiły do ich produk 
cji. Mieliśmy możność obej­
rzeć je w Warszawie (w ra­
mach prezentowania przez Do 
my Towarowe „Centrum" do­
stawców — uruchamianego w 
roku przyszłym na Ścianie 
Wschodniej ul. Marszałkow­
skiej — „Juniora"). 

Ubrania przeznaczone dla 
chłopców w wieku od 12 do 
1,8 lat, charakteryzują się dłu 
gą marynarką wysoko zapiętą 
pod szują z kołnierzem, bądź 
na stójce, bądź też tzw. oficer 
skim. Stylem przypominają u-
brania kadeckie. Inną wersję 
stanowią modele o marynar­
kach rozkloszowanych u dołu. 
z długimi rozcięciami i z róż­
nego rodzaju kieszeniami czę 
sto zapinanymi na guziki ob­
ciągane materiałem. Pokaza­
no też ubranie chłopięce wy­
kończone ozdobnym, szamero-
waniem oraz garnitur z pas­
kiem o dziurkach wybijanych 
metalowymi kółkami. 

17 spośród demonstrowa­
nych na pokazie modeli znaj­
duje się już w sprzedaży. Po 
zosiałe garnitury i marynarki 
będą dostarczane sukcesywnie 
począwszy od września. Ceny 
garniturów kształtują się w 
granicach od około 5S0 zł do 

820 zl, marynarki natoiąjpują-
oe do stylu militarnego kosztu 
ją po około 4C0 zL 

Gwoli ścisłości dodać '. jed­
nak trzeba, że śtoiatowa) mo­
da męska, w tym także i/mlo 
dzieżowa (jak wylzazal VIII 
Salon Mody Męskiej w Pary­
żu) dąży do uspokojenia i u-
miaru. w stosowaniu elemen­
tów fantazyjnych. Przyczyną 
są nowe upodobania młodych 
odbiorców, którzy przesyceni 
zbyt wyrafirunoanymi stroja­
mi w stylu romantycznym za 
pragnęli ubierać się bardziej 
klasycznie. Uspokojeniu uleg­
ły i tkaniny. Najmodniejsze 
są prążki i paski różnej szero 
kości, natomiast wszelkie krat 
ki są mniej stosowane poza 
kratą Prince de Galles w 
spokojnej tonacji. 

Linia ubiorów jest bardziej 
prosta, poły mniej odstające. 
Marynarki młodzieżowe mają 
często kontrafałdę pośrodku 
pleców, spotylca się też mary­
narki zapięte dwurzędowo na 
6 guzików. Kołnierze a la Mao 
wychodzą z mody, w każdym 

wie i obszernie odpowiedzieć. z dużym zainteresowaniem 
Wydaje mi się, że autor szki Głęboka analiza dorobku czte 

ców wybrał _ nie bez znaczę- rech manycb pisarzy, interesu 
ma dla swojej książki motto * e poj-ó-^rnania, zwrócenie u-
z „Pogranicza powieści" Kazi wa^ czvtelnika na wiele waż 
mierzą Wyki, motto znamien- r)vch croblemów w ich twór-
ne: „Proza jest gatunkiem naj C70^CL 
bardziej związanym z ciągłoś zdaję sobie gprawę, te ksląż 
cią życia społecznego . I chy . „ . . . 
ba to najbardziej tłumaczy wy ka Feliksa Fomalczyka nie j »i 
bór omawianych autorów am popularna opowiastka dla 
przez Feliksa Fornalczyka. Au wszystkich nie zawiera ciek 
torów, którzy nie tylko wnieś wostkowych mformacji, które 
li bezsporne wartości do obra ezesto ożywiają analizę. A-
zu współczesnej literatury pol ]e 

skiej, aJe także ich twórczość ^ hJdzi. Zapewne, w więcszo 
jest najściślej związana z tym C1 będ^n to nauczyciele, Jc o-
wszystkim co niesie współczes rym „Przypisani ten zie-rrn 
ne życie. bogaty materiał. Mysie jed 

nak, że i młodzież w przeded-
Feliks Fornalczyk zastrzega nju matury może z niej skorzy 

się na wstępie, że jego „...lek- sta($ i ci wszyscy, rozmiłowa-
cja tekstów odnosi się do zja nj w literaturze, dla których 
wisk będących w trakcie roz- nie ma dnia bez. książki, któ­

rym nazwiska Piętaka, Kawał 
ca czy Brylla nie są obce. T być 
może ktrkś r>o raz pierwszy t 
tej książki dowie się. że Stani­
sław Piętak sa jmodoźt Jasia 
Kimefała" otrzymał w roku 
1938 nagrodę Polskiej Akade­
mii Literatury, nasrrodę, która 
w owym czasie wiele znaczy­
ła. Być może innych zaintesre 
snje pub!!cystvka Kawalca. 
Wszystkich, którzy no tę książ 
ke siegna zaciekawi sam au­
tor szkiców, który między in­
nymi. pisząc o Piętaku, formu­
łuje tak swoje myśli: 

„Młodość Jasia Kunefa2a", 
wypływająca z najszczerszych 
własnych przeżyć wiejskich 
młodego pisarza, wnosiła w 
ówczesne nurty banalniejącej 
prozy „intelektualnej" świeży 
powiew surowej wiedzy o ży 
era, smakującej wydelikaco­
nym podniebieniom niczym 
skibka wiejskiego razowca". I 
dalej pisze Fornalczyk, że 
książkę tę można by było po­
równać z „Chłonami" Reymon 
ta, „...ale przecież różniła sie 

razie stosowane są raczej to 
ubraniach strojnych. Modny 
natomiast staje się Jcołnierz a 
la Danton (6 szerokich, wyso­
kich rewersach). Spodnie w 
stylu młodzieżowym zakoń­
czone są szerokim pasem na 
wzór hiszpański. Do ubrań 
aportowych projektanci propo 
nu ją paski w stylu „wester­
nu". Pasek w ogóle przestał 
być sprawą obojętną, staje się 
— podobnie jak w modzie 
damskiej — ważnym akcen­
tem ubioru. Paski zalcończone 
dekoracyjną klamrą, często 
stylizowaną, np. w mMywy an 
tyczne, noszone są do spodni 
zarówno w ubiorach sporto­
wych, jak i całodziennych. 

Do strojów sportowych pro­
ponowane są młodzieży koszu 
le w kolorze bordo, rudym, 
granatowym. Do wizytowych: 
białe i w drobne paseczki fak 
tur owe. 

Tak więc prawdziwa awan­
garda dość istotnie różni się 
od stylu, który nasza młodzież 
za awangardowy uważa. 

Y.Ć fl ' * ' — 
w » oceń brakiem clił oo om ań skich 

każdym razie to, w czym chce 
chodzić, jest już produkowane\ 

szminek i różu...". 
Autorowi należy pogratulo-

i sprzedawane,Produkcja przy | wać tych szkiców, które w 
stosowana została do potrzeb \ skromnej jeszcze części wyper 

Georges SIMKNON — JSfa 
igrrct I starsza paru", przekład 
Romana Chrząstowskiego, 
wyd. „Czytelnik". 

Krzysztof ZUOHORA — 
„.Jasnowłosej", poezje, Wyd 
Łódzkie. 

Jacek ŁUKASIEWICZ — 
„Zabawy zimowe", poezje, 
„Czytelnik". 

Tomasz JURASZ — „Kie­
dyś, przed rokiem i dziś", po­
wieść, wyd. „Iskry". 

Zygmunt NOWAKOWSKI 
— „Przylądek Dobrej Na­
dziei", Wydawnictwo Lite­
rackie. 

Stefan OTWINOWSKI — 
„Pamiątki i herezje", zbiór 
felietonów, Wydawnictwo Li­
terackie. 

Włodzimierz BART —• „War 
neńezyk", powieść historycz­
na, wyd. Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza. 

Stanisława FLESZARO-
WA-MUS KAT — „Milione­
rzy", powieść radiowa. Wyda 
wnictwo Morskie. 

kruchy 
TA OPOLSKA GOŚCINNOŚCI 

Renata T. poznała w jednym % 
miast województwa wrocławskie­
go Stanisław W. a nie chcąc rezy 
gnować z tej miłej znajomości za­
prosiła go do rodzinnego Opola, 
Pragnąc uprzyjemnić „panu Sta­
siowi" pobyt, zaprosiła na wspól­
ną kolację w restauracji jeszcze 
dwie kółeżanki z pracy. Po zam­
knięciu lokalu gastronomicznego, 
w mieszkaniu jednej z owych ko­
leżanek kontynuowano zabawę, po 
czym całe towarzystwo udało się 
na zasłużony spoczynefls... we 
wspólnym łożu. 

Po obudzeniu się — gospodyni 
stwierdziła nie tylko brak miłego 
pana Stasia, ale i garniturów ptza 
bywającego aktualnie na delegacji 
męża... 

(Tryguna O Dolska) 

SAMO CHÓD I KULT 

Samochód ze Zwolenia, prowa^ 
dzony przez kobietę, pędził prze* 
Kielce z szybkością prawie 100 km 
na godzinę. Meldunek przez radio 
telefon i wóz zostaje zatrzymany 
na punkcie kontrolnym. 

— Mandacik proszę. 
I wówczas milicjantom i łnspeM 

torom społecznym oraz gromadzi* 
przyglądających się łudzi więdną 
uszy. Właścicielka wozu rzuca ta 
ką wiązankę „kuchennej ładny", 
jakiej nie powstydziłby się przo 
downik chuliganów. 

(Słowo Ła0t4 

Kalendarz filmowy 
wrzesień 

1 CC 1958 premiera filmu „WOLNE MIASTO" ret. StwddaJ 
wa Różewicza. 

1IX 1967 premiera filmu „WESTERPLATTE** rei. S. 
wicza. 

4IX 1904 urodził się Christian Jaqu« — reżyser fraoeasfcl, 
FILMY: „Baryłoczka", JPanfan Tulipan.", JMa-j 
na", „Natalia", JOruga prawda". 

B XX1918 premiera filmu „NIETOLERANCJA* — roi. Ob 
W. Griffitha. 

11IX 1894 urodzi} się Aleksander Dowienko — reżyser 1 we^ 
narzysta radziecki. FILMY: „Arsenał", 
„SzczGFs", „Czarodziej sadów". 

13 EX 1986 zmarł Mikołaj Czerkasow — lat 64 — znakomity 
, aktor radziecki. Debiut 1926: FILMY: „Turbina! 

50.009", „Dzieci kpt. Granta**, „Delegat floty**, 
„Piotr Wielki". „Człowiek s karabinem", „Alek-
Hander Newski", „Iwan Groźny", „Don Kiebot", 

15IX1934 premiera pierwszego filmu reżysera Michał* 
liomma pt. „BARYŁECZKA". 

161X1941 premiera filmu radzieckiego „MASKARADA* 
rei. S. Gierasimowa. 

181X1905 urodziła się Greta Garb® (w Suweejl) ałctoife* 
filmowa. — Debiut 1923. FILMY: JRoska hotele <1 
ta", „Ludzie w hotelu**, „Królowa Krystyna"* 
„Anna Karenina**, „Dama Kameltowa". 

20IX1934 urodziła się Sophia Loren — aktorka włosha. 
Debiut 1949. FILMY: „Chleb — miłość 1 „Złon 
to Neapolu", „Piękna, młynarka", „Klucz". „Matw 
ka i córka". 

20IX1961 zmarł tragicznie Andrsej Mank — reżyser I aecH 
narzysta. FILMY: „Błękitny krzyż**, „Człowiek ntt 
torze", „Ero i ca", „Pasażerka". 

25IX1965 premiera filmu „POPIOŁY** — reź. Andreeł* 
Wajdy. 

28IX 1934 urodziła się Brigitte Bard ot (Paryż) — aktorloi 
francuska. Debiut 1952. FILMY: „Wielkie ma­
newry", „Stokrotka", „Prawda", „Pogarda". 

28IX1925 urodził się Marcello Mastroianni — aktor włos^ 
ki. Debiut 1947. FILMY: „Piękna młynarka", „Le­
karz I znachor", „Słodkie życie", „Osiem I pół**« 

29IX1912 urodził się Michelangelo Antonioni — scenarzy­
sta i reżyser włoski. FILMY: „Przyjaciółki"* 
„Krzyk", „Przygoda", „Noc", „Zaćmienie". 

30 IX 1352 w Nowym Jorku odbył się pierwszy pokaz filmu 
szerokoekranowego z dźwiękiem stereofonicznym 
„TO JEST CINERAMA". 

Opracował: JoG 

rtrnkUg 

K. BOERGEROWA 

niają lukę w naszej krytyce h'| 
terackiej. JOT 

MMM 

Słupsk odczuwa dotkliwie 
brak hali sportowej. Trudnoś 
ci zuńększyły się jeszcze bar­
dziej w związku z awansem 
Gtoardii do 1 ligi bokserskiej. 
Dlatego też z cenną inicjaty­
wą wystąpiło Prezydium MRN, 
proponując budowę w czynie 
społecznym hali na 4 tys. 
miejsc. Powołano obywatelski 
komitet budowy hali. Zgłoszo 
no także wiele zobęwiązań 
prac społecznych przy budo­
wie. 

m 
Gazownia Miejska w Kosza 

Unie została odbudowana to 
1948 r. W 1952 r. wybudowano 
nowy piec o dnżej zdolności 
produkcyjnej. Licząc się z dal 
szyrn rozwojem miasta, przy­
stawiono ostatnio do budowy 
dodatkowego pieca o najnow­
szej konstrukcji. 

Przed 15 la tg 

GM&r 
W HOSZPLINSKI 

7 września 1953 r. 

donosił... 
sze dni", polonia" w Słup­
sku — „Młodość Chopina 
„Wybrzeże" w Kołobrzegu — 
„My, urwisy". 

15-letnia Czy czyn z pcw. 
sławieńskiego została mistrzy­
nią biegu na 8G0 metrów ko­
biet III Ogólnopolskiej Spar­
takiady Wsi. 

a 
® W meczu o wejście do ligi 
Coraz więcej trcktorzyst&iD międzywojewódzkiej Gwardia 

z pegeerów i pomów przystę­
puje do współzawodnictwa o 
tytuł przodującego traktorzy­
sty Ziemi Koszalińskiej, zaini 
cjowanego przez Alojzego Ka-
rankowskiego z PGR Oparzno. 

Koszalin zwyciężyła Koleja­
rza Gdynia 1:0 a Unia. Szcze­
cinek wygrała z Gwardią Gru 
dziądz 3:0, 

Chłopi indywidualni i spół­
dzielcy województwa coraz sze 
rzej rozraijają zainicjowane 
przez g^ninę Lubuczewo i RZS 

Nowe fasony marynarek dla młodzieńców 12—18-Ietn!ch produkcji państwowych zakła 
ifrm iarxcaMnłu oddeżowego zapreecsUowąi warszawski Cdt. (Foto — ar a. wiernickl) 

W meczu piłkarskim o mi-
r strzostwo III ligi Gwardia , „ _ „T 

Słupsk zwyciężyła wysoko U- Gudowo współzawodnictwo 
nie z Inowrocławia 5:0. przedterminowej i ponadpUsno 

® tcej realizacji wszystkich oto 
Kina wyhjoieiUijtp JHomm mk&k&ub mob ar pańMwa. 

Huta" te Kostzatt?ńe —i JPhenm Oproe. 
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*T* 33ETKODNO ©dcaieźć *Ł Agnieszka M. tak' wspo- tam, że Glomb (funkcjona-
ja j ten dem. Istnieje do mina owe wydarzenia: riusz gestapo w stopniu star-
i I dzisiaj w Bytowie „Pełniąc w areszcie funkcję szego asystenta kryminalnego 
| ̂ly Przy alicy 1 Maja i kalif aktorki miałam względną — przyp. aut.) często bił a-

™ jest oznaczony nume- swobodę, bo mogłam chodzić resztowanych Polaków. Bil 
rem 24,Można przejść po całym korytarzu i zaglą- czym popadło, pejczem lub 

obok niego wiele razy i nie dać przez okienka do cel. wieszakiem na ubranie. Mnie 
zauważyć nic szczególnego: Pewnego dnia, w listopa- też przesłuchiwał Glomb i 
zwykły budynek mieszkalny, dzie 1944 roku, do aresztu chciał wymusić przyznanie 
tyle że solidniej zbudowany, przyprowadzono Jana Gostom ^ byłem polskim szpie-

A jednak dawni mieszkań- skiego, którego znałam jesz- mnie więc pejczem 
cy Ziemi Bytowskiej spoglą- cze sprzed wojny. Przez ok- S^zie popadło... 
dają na mego z obawą, przy- res tygodnia codziennie brali ...Glomb między innymi ka-
pomina im bowiem okrutne go gestapowcy na przesłucha ^ nam obiegać staw obok 
czasy, poprzedzające wybuch nie. Słyszałam wówczas wy- budynku gestapo, przy czym || 
II wojny światowej, a nastąp każdy z nas musiał trzymaćiS 

D o ni 
me sam okres wojny. 

Już od 1933 roku, to jest od 
chwili dojścia Hitlera do wła 
dzy, mieścił się w owym do 
mu graniczny komisariat ges 
tapo, który posiadał nadto do 
1940 roku dwie wiejskie pla­
cówki — w Rekowie i Połczy 
iile. _ Funkcjonariusze gestapo 
pilnie śledzili działalność śro 
dowisk polonijnych w powie­
cie bytowskim oraz rozwija­
li akcję wywiadowczą na ów 
czesnych przygranicznych te 
ranach państwa polskiego. Im 
też zawdzięczać należy spre­
parowanie materiałów proce 
sowych, które zaprowadziły 
pod katowski topór zasłużo­
nych działaczy polskiej lud­
ności rodzimej — Antoniego 
Szroedera i Piotra Gostom-
skiego. 

raźnie odgłosy bicia. Miałam 
Wrzesień 1939 roku. Gęsta- okazję widzieć, jak go spro-

po bytowskie rozpoczęło sze- wadzano po katowaniu. Był 
roko zakrojoną skalę represyj cały pobity i posiniaczony, 
ną. Około czterdziestu Pola- Po tygodniu, po kolejnym po 
ków przewinęło się przez ce- biciu, kiedy go sprowadzono 
le, znajdujące się w piwni- na dół, pokulał się po ziemi, 
cach gestapowskiej siedziby, bo nie mógł już utrzymać się 
Większość spośród aresztowa- na nogach. Widziałam jak go 
nych ^ wywieziono następnie leżącego kopał butami gesta-
do obozów koncentracyjnych powiec Scheffler. Jan Gostom 
— między innymi Jana Styp- ski był cały opuchnięty. Gdy 
-Rekowskiego z Płotowa i je go wrzucono do celi, to już 
go trzech synów^, Ignacego się nie poruszył. Po dwóch 
Gostomskiego, Wincentego i godzinach gestapowcy stWier 
Józefa Prondzińskich z Kłącz dzili, że Gostomski już nie 
na oraz wielu innych zasłużo żyje. Wynieśli go na noszach 
nych dz:ałaczy. do szopy..." 

grozy 

po jednej cegle w wyciągnię 
tej ręce, Jeśli ktoś cegię upu­
ścił, był przez Glomba bity..." 

Bytowska placówka gesta­
po prześladowała nie tylko ro 
dzimą ludność polską, lecz 
również liczne rzesze robotni 
ków przymusowych różnych 
narodowości. Korzystała przy 
tym często z gorliwej pomocy 
funkcjonariuszy policji po­
rządkowej i żandarmerii. Jak 
owa „opieka" wyglądała, 
świadczy przykład mordu, do 
konanego na jeńcu wojennym 
czy też robotniku przymuso­
wym narodowości francuskiej 
We wspomnianej już księdze 
zmarłych, prowadzonej przez 
niemieckiego proboszcza para 
fii rzymsko-katolickiej w By 
towie, odnajdujemy zapis, 
który w tłumaczeniu polskim 
brzmi: 

Miejsce i dzień zgonu — 
Bytów, dom gestapo, 30 I 45 
godz. 11.40 

Dzień pogrzebu — Bytów 
4 II 45. 

Imię i nazwisko — Pierre 
Parisans (Tetusans) 

Wiek — 10 X 1922 Aronte 
Ehanite Basses Pyrenees. 

Uwagi — dostarczony z Poł 
czyna do gestapo w Bytowie 
przez żandarmerię z postrza­
łem brzucha. 

„Naszym wspólnym z komunistami Czechosłowacji zadaniem było przerwać narasta 
jący proces „pokojowej" wpółzakonspirowanej a potem już coraz jawniej działającej 
kontrrewolucji, wymierzonej zarówno przeciw Czechosłowacji, jak i przeciw wszy­
stkim państwom socjalistycznym, bo zmierzającej faktycznie do oderwania Czechosło 
wacji od obozu socjalistycznego od Układu Warszawskiego, do zmiany układu sił w 
Europie, do tej swoistej nowej wersji Monachium, do zagrożenia naszego bezpieczeń­
stwa, do odsłonięcia naszej południowej flanki. Nie trzeba dodawać, że była to rów­
nież wielka groźba dla samej Czechosłowacji, dla zdobyczy socjalizmu w tym kraju." 

(Z przemówienia tow. Józefa Cyrankiewicza na antywojen­
nym wiecu mieszkańców Warszawy w przeddzień 29. rocz­
nicy hitlerowskiej napaści na Polskę) 

B EZSILNY gniew, żal i gromkie oburzenie ma 
nifestuje prasa bońska, omawiając problem 
czechosłowacki. Po goebbelsowsku nie przs 
bierając w środkach nasila oszczerczą kampa 

r.ię przeciw Polsce, ZSRR i innym krajom socjalis 
tycznym. Z lawiny oszczerczych, kłamliwych pu­
blikacji można jednak wyłuskać również nieco pra 
wdy o roli i celach NRF w kwestii czechosłowac­
kiej. Np. zachodnioberliiiski dziennik „BZ" stwier­
dzał w jednym z artykułów wstępnych, iż będące 
celem bońskiej polityki wschodniej wyłuskanie Cze 
chosłowacji z Układu Warszawskiego umożliwiłoby 
Bonn zrealizowanie planów odbudowy Rzeszy w 
granicach bismarckowskich. Dziennik ,,Die Welt" 
ubolewał, że po komunikacie moskiewskim sytua­
cja NRF uległa niekorzystnej zmianie, bowiem gra 
nice CSRS zostały wobec NRF „zaryglowane". 
Jeszcze wyraźniej pisała zaehodniomemiecka „Na 
tional Zeitnrig": „Wyjście Czechosłowacji z Paktu 

Przegrana stawka 
Warszawskiego otworzyłoby nam europejską flankę 
południowo-wschodnią dla dalszego postępu polity 
czno-strategicznego. W takiej sytuacji Węgry zna­
lazłyby się w coraz większej izolacji między przyj* 
znymi nam siłami w Rumunii i Jugosławii. W 
procesie tym wyprowadzenie Bułgarii i Paktu Waz 
szawskiego byłoby już tyłko kwestią czasu. W ten 
sposób pozostałe państwa bloku wschodniego od 
flanki południowo-wschodniej znalazłyby się w na 
szych kieszeniach..." 
Jak dziś wiemy—rachuby te zawiodły. „Nadzieje 
wiązane z „polityką wschodnią" rządu NRF _ — 
stwierdził z ubolewaniem „Die Weit'! 

uważać za całkowicie pogrzebane" 
— motał 

Ujawniono, te pod szyldem niektórych tzw. „-wolnych radio­
stacji", nadających swój program w celach prowokacyjnych 
i podburzających społeczeństwo CSRS. występują rozgłośnie ra­
diowe NRF, rozlokowane w«iiuż granicy między NSF a Cze­
chosłowacją. 

• ł • * ' \ V4>1/ 

Gestapowscy zbrodniarze 
uciekli i żyją teraz gdzieś w 

Niektórzy wcześniej prze- Gostomski został pochowa Niemieckiej Republice^ Fede-
widywali nasilenie represji i W na bytowskim cmentarzu, ralnej, otoczeni — być może 
krótko przed wybuchem woj- Odważny kancelista zapisał — szacunkiem, zaopatrzeni 
ny uciekli do Polski, by tam w księdze zmarłych: „Johann w wysokie emerytury lub na 
znaleźć schronienie ' Funkrio wurde in Hopfenkrug bei Bu wet s3 jeszcze czynni w służ 
nariusze bytowskiej" placówki kowski verhaftet und von bie tego państwa. Tutaj - na 
gestapo nie ograniczyli <de ńer Gestapo geschlagen und polskiej ziemi pozostały jed~ 
do sweęo powiatu, lecz "ściga- <™°rdct» - co w polskim Pak ślady ich zbrodni, miej-
li ich również na okupowa- tłumaczeniu brzmi: „Jan zo~ sca kaźni i męczeństwa lu-
nych terenach. Tak na przy- stal aresztowany w Dzierżąźni dzi, którzy K^ęh za ideały 
kład zdołali wytropić siedmio ku « Bukowskiego i przez ge wolności i braterstwa, za Pol 
osobową rodzinę Gliszczyń- stoPo pobity i zamordowany**, ską. 
skich z Płotowa, rozstrzelaną Łany były więzień, Józef F. 
następnie w Lesie Srpęgaw- tak opowiada: 
skim pod Starogardem Gdań- " 
skim. *Po aresztowaniu ra-włerfo 

no mnie do aresztu gestapo w 
Siedziba gestapo w Bytowie Bytowie, gdzie siedziałem o-

była również miejscem kaź- koło ośmiu tygodni. Pamię-

& 

— „Kochani towarzysze, tu mówi -Wolne radio czechosło­
wackie", 

(rys. „Neues Deutschland") 

Podziemia dawnej siedziby 
gestapo w Bytowie, mimo nie 
wielkich zmian, zachowały 
jeszcze swój pierwotny wy­
gląd. 

GRACJAN FIJAŁKOWSKI 

W NRF - przeciw Polonii 

ftsmMm internie agresora 
Niepokojąca wiadomości nadchodzą x Bliskiego Wschodu. Izrael, 

podobnie ja-Sf to mia.ł<> miejsce przed 5 czerwca 13B7 r. dokonuje kon 
centracji wojsk n«d brzegiem Jordanu i na Półwyspie Syn.ajs.kim. 
Czy jest to zapowiedzią nowe] agresji izraelskiej na kraje arabskie? 
Tak czy inaczej ta prowokacyjna demonstracja militarna oraz „o-
strzeżenlc", Jakie Izrael za pośrednictwem szefa obserwatorów ONZ 
Bulla przekazał Jordanii, te „jeśli zachowa siq ona Ctj. Jordania) 
spokojnie w wypadku starcia nad Kanałem Sueskim — nie zostanie 
zaatakowana" — mają jeden główny cel: podnieść temperaturą, na 
pięcia i zgodnie ze strategią imperialistyczną utrzymać ją, by cłat 
wić dywersję polityczną i militarną w tym rejonie świata. 

Tymczasem dziennik „Times** łach przywódców syjonistycznych 
ujawnił interesujący dokument, na całym świecie. Obejmuje ona 
odsłaniający prawdziwe intencje terytorium egipskie, w tym miej 
Izraela odnośnie terenów, zagarnię scowości Abu Udiela, Al Arisz, a 
t3'ch w wyniku ubiegłorocznej także wybrzeże od Akaby do 
agresji. Jest to mapa „wielkiego Szarm El Szeik. Obejmuje też re 

jon Gazy, całą Cisjordanię, z tym 
jednak, że linie graniczne przecho 
dzą daleko w głąb na wschodni 
brzeg rzeki Jordan. Linie przebie­

gające przez terytorium syryjskie 
przebiegają w odległości 10 km 
od stolicy Syrii Damaszku. (Obec­
nie wojska izraelskie znajdują się 
ok. 50 km od Damaszku). Granice 
„wielkiego Izraela" obejmują tak 
że dużą część Libanu. 

i Izraela", rozpowszechniana w ko-

SZPILKĄ 
Deputowany do Bundestagu 

j ramienia CDU dr Józef Stecker 
| Hanoweru opowiedział 

Wrześniowa rocznica skla- no pracy i wysiedlano z tcłas autor artykułu w mieńęczni-
nia do wielu refleksji i prze- nych gospodarstw, nastąpiły ku „Begegnung mit Polen", 
myśleń. I to nie tylko w na- masowe aresztowania, hitlerow który stwierdza wręcz, że: „Pol | współpracą cdu ̂ neonazistowską 
szym kraju, który pierwszy skie sądy w trybie przyspie- ska mniejszość w NRF jest w jj nfd. uzasadniając swe stanowis-
stał się ofiarą uzbrojonych szonym zaczęły szafować wyro dalszym ciągu krzywdzona i tko powiedział: 
hord hitlerowskich. Również kami, otwarły się szeroko bra dyskryminowana". f g^ą ^ię£wedziedzin?<f° narodowej" 
w innych cźęściach Europy, my obozów koncentracyjnych. rin n-ntn-nn7*kipń knm'-my codziennie realizujemy... 
ludzie realistycznie myślący i Oczywiście na samym począt- ^Jr™l%i£cj%Lny przed S 
umiejący wyciągnąć wnioski ku zlikwidowano ws-zystkie tr7prnn inirdnrrmi ntnk m nnr ' 
z nauk historii, wracają do da polskie organizacje, zrabowa- iamerLCie zachodnioniemiec- \ IAKŻE rzadko święta narodowe Wietna-
ty 1 września 1Q39 r., podkre- no ich majątek. Ludność pol- kim na Związek' Polakowi 
ślają aktualną wymowę tej ska zamieszkała w ówczes- tZgoda", przeciw któremu wy*' 

Wszystko więc wskazuje na to, 
że Izrael nie tylko nie zamierza 
opuścić zagarniętych ziem arab­
skich, ale planuje dalszą agresję 
dla zdobycia nowych terenów. 

^ŻyNARODO^1' 

Bezprzykładna prowokacja 
Nigdy dotąd w NRF nie było 

równocześnie tylu odwetowych im 
prez i demonstracji, jak tego lata. 
Wśród nich szczególnie antypol­
skim charakterem wyróżniał «« 
prowokacyjny t,Tag der Heimat" 
— dzień ojczyzny, organizowany 
w Berlinie zachodnim w amin l 
września — rocznicę zbrodniesej 
napaści hitlerowskiej na Polskę, 
rocznicę wybuchu II wojny &wia 
towej. W ten sposób odwetowcy 
zachodnioniemieccy dali wyra* lek 
ceważeniu światowej opinii pnbli 
cznej składającej właśnie tego 
dnia hołd pamięci 4« miliopó^r p« 
ległych w walce z faszyzmem. 

W latach -ubiegłych impreaa ta 
odbywają się bez oficjalnego „bło 
gosławieństwa" rządu bońskiego, 
który udzielał rewizjonistom swe 
go poparcia w sposób zakamuflo­
wany. W tegorocznych obchodach 
„dnia ojczyzny" wzięli jnt odział 
przedstawiciele rządu NRF. God­
nym tiwajri nowym elementem 
jest też fakt uroczystego przyję­
cia na wiecu przesz koalicję rzącto 
wą neohitlerowców spod ] 
NPD w szeregi szermierzy 
wej polityki wschodniej*', 
na transparentach i plakatach 
t).7rrnaly: „NPD rataje Niemcy*", 
„Zbadujemy państwo BiewrtaekU 
od Kłajpedy do Renn". Min. 
Hassel biorący udział w tej ka­
przy kła tln ej neofaszystowskie] 
wokacji, w imieniu swego nsątfa 
sprecyzował podstawowe załoźe«*ia 
polityki NRF, poparcie dla kon­
trrewolucyjnych akcji na teryto­
rium Czechosłowacji, nieuznawa­
nie NRD, nienznawanie polskiej 
ąranicy na Odrze i Nysie. Dekla­
rując pomoc NRF dla kontrrewołn 
cjonistów w CSRS von Hassel wy 
wołał demonstrację zebranych re 
wizjonistów, którzy wznosili olcrzy 
ki: „Czechosłowacja należy do 
Niemiec!". 

W związku z tą Imprezą Minis­
terstwo Spraw Zagranicznych NKD 
wystosowało ostry protest przeciw 
nadużywaniu przez rząd boński 
dla odwetowych i neohitlerow-
skich celów nie należącego do 
NRF terytorium Berlina zachodnie 
go. Świat przestrzegał i przestrze­
ga Bonn przed niebezpiecznym roz 
wojem neofaszyzmu w tym kraju. 
Rząd NRF nie słucha jednak gło 
sów rozsądku. 

zwoleńczych i zawarciu układów genewskich 
w r. 1954 Wietnam podzielony został na dwie 
części. 

J mu obchodzono w warunkach pokoju w 
ska zamieszkała w ówczes- "zaoda" przeciw'któremu ~wyi całym kraju. Także obecna, przypadająca 

rocznicy w obecnej skompliko nych Niemczech przeszła w la 1oczcmo ' ca{u 'nljk naciągnię-1 na wrzesień rocznica proklamowania De-
loanej sytuacji międzynarodo- tach wojny gehennę prześlado ,..„h . f , Imokratycznej Republiki Wietnamu obchodzo-

i dyskryminacji. n a  

Jedyny i to absolutny wyją WieZu Polaków mieszka rów ™arzyszą różne utrudnienia ij dłu^trwa!ych walk 
tek stanowi Niemiecka Repu- n[eż obecnie w Niemieckiej szykany wobec działalności u-» ^yzanckich przeciw japońskim kolonizato-
blika Federalna. Tam pomija Republice Federalnej. Mają 9™poioan polonijnych, przy - rom w ^ 1?<46 mtełsce Japończyków zajęli 
się rocznicę września komplet tam swoje organizacje i sto- czym dba. się o zachowanie 1 kolonizatorzy francuscy. Po 9 Jatach walk wy-
nym milczeniem. W tym sa- warzyszenia, utrzymują kon- pozorował „konstytucyjnej le-' 
mym okresie organizuje się takty z ojczyzną. Po doświad O^nosci". 
natomiast na wielka skalę róż czerniach historii zdawać by Równocześnie zaś z drugiej 
ne prowokacyjne imprezy re się mogło, że niedobra przesz strony iDiele informacji ws>ka 
vj ~jonistyczne, zwrócone prze &>.<<« została na zawsze pogrze żuje, że wzmaga się nacisk ze 
(' wko^ Polsce i innym krajom bana i ustosukowanie się do strony określonych czynników 

jalistycznym: wiece i zgro mniejszości polskiej jest w na przedstawicieli polskiej 
ypedzenia związków przesied- tym kraju przynajmniej po- mniejszości, celem wciągnię-
'eńczych, wystawi/ o „niemiec prawne. cia ich do „współpracy" w re-

:.m wschodzie' 'itp. Znamien _ alizacji bońskiej „nowej poli-
ny to sposób odwracania uwa Niestety, co pewien czas do tyki wschodniej" wymierzo-
gi opinii publicznej. biegają z NRF odgłosy i infor nej przeciwko Polsce Ludowej 

^ . , , , macje świadczące, ze niejedno Wysiłki te są jednak mało krotnie  hywa inaczej. Tak widać, stare i zdyskredy 
skuteczne. Wrzesień pozostanie np_ rozpętana w ostatnich ty towane metody odzywają się 
na zawsze w naszej pamięci godniach nad Renerf l  antypol NRF coraz pełniej również w 
i w pamięci innych narodów. ^ka kńmpania dotknęła rów- stosunku do Polaków zamiesz 

naszV™ kraju potrafiliśmy nisź  tamtejszą płonię, w pra kałych między Łabą a Renem. 
wyciągnąć właściwe wnioski z stie pełno jest oszczerczych pu 
ówczesnej t.rageuru blikacji wymierzonych m. tri. 

Tragedię tę razem z całym w organizacje polonijne, pro-
narodem przeżywała wóidczas wakacyjnych insynuacji na te 
ludność zi.emi złotowskiej i by mat rzekomej „działalności 
towskiej, cala Polonia w Niem wywiadowczej" i „rozsieioa-
czech%Szykanowani przez wiele nie komunistycznej propagan 
lat jej działacze i członkowie dyMa to na celu potęgowa 
— stali ńę w dniach wrześ- nie nastrojów wrogości i izo-
niowych obiektem krwawych lowanie Polaków. Przyznają 

•prześladowań. Wielu pozbawią to uczciwi Niemcu, jak np. 

A. POLAN 

WCZORAJ! 
ćłZsii 

mm? 

Thrzez cały ten czas, do dziś, 
walce o wolność narodu wiet 
namskiego przewodzi 78-letni 
obecnie prezydent DRW Ho 
Chi Minh. Swą działalność po 
lityczną rozpoczął on w latach 
1916—1919 na terenie Anglii 
Ameryki i Francji, gdzie w 
r. 1920 wziął udział w zjeździe 
socjalistów w Tours, na któ­

rym powstała Francuska Partia Komunistycz­
na. Ho Chi Minh zostaje jej członkiem. U-
czestniczy w walkach rewolucyjnych w Chi­
nach, jest współtwórcą KP Indochin, za dzia­
łalność rewolucyjną wielokrotnie skazywany 
był przez sądy kolonizatorów na kary więzie­
nia i śmierci. Fod jego kierownictwem w 
krótkich okresach pokoju DRW dźwigała się 

Walczą i zwyciężają 
x wojennych zniszczeń, osiągając sukcesy. 
Odbudowę przerwał brutalny atak USA. Di16 
DRW skutecznie przeciwstawia się amery­
kańskiej agresji. Nad krajem tym przetrąco­
no już skrzydła ponad 3200 piratom powietrz­
nym, zmuszając agresora do podjęcia roko­
wań. 

* 

Również na południu Wietnamu Narodfcwry 
Front Wyzwolenia Wietnamu Południowego 
obchodził ostatnio doniosłą rocznicę ogłosze­
nia nowego programu politycznego. Obcho­
dy te przypadły w okresie trwającej od ty­
godni wielkiej ofensywy wyzwoleńczej NFW, 
w wyniku której US Army zadano miażdżą­
ce ciosy. Oto, co na ten temat mówi rzecznik 
wojskowy USA w $ajgonie: „Straty nasze w 
ludziach niemal się podwoiły. W ciągu ostat­
nich 2 miesięcy liczba zabitych przekroczy­
ła 150—160 tygodniowo". Oficjalne, niewąt­
pliwie zaniżone, straty Amerykanów w ło­
dziach poniesione od czasu rozpoczęcia inter­
wencji zbrojnej tj. 1 I 1961 r, rzecznik okreś­
lił liczbą 27.101. 

Wietnam walczy i uwyciężaL-, 
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KRYJÓWKA Ml IMA 
Tłum. Wanda Wasowska (41) 

— Nic tak szybko! Przegrywający ma prawo do rewanżw! 
— Racja. No to jak rewanż, to rewanż. Niech pan pyta, 

ale jestem pewny, że pan przegra. 
— A ja jestem pewny, że w pańskim magazynie nie na 

aparatów do spawania. 
Krebs przestał się śmiać i otworzy! szeroko oczy. 
— No, — mruknął, — ale pan trafił! Co prawda, to praw-; 

da, tego towaru nie mam. 
— Odegrałem się! — zawołał Asker. — Mało tego, jestem 

przekonany, że pan ich nigdy nie miał! 
Krebs chwilę milczał, jak gdyby się wahając, a potem 

odpowiedział: 
— Co do tego to się pan pomylił. Były kiedyś w maga­

zynie, a jakże. Przeszło rok leżały bezużytecznie, tylko czas 
traciłem na czyszczenie ich. 

— A co się z nimi stało? 
— Zabrali mi je, Gubbe. Mogę panu nawet powiedzieć, 

kto zabrał. Przyszli kiedyś w nocy jacyś dwaj wojskowi, 
przynieśli kartkę od głównego inżyniera — dotychczas mam 
ją u siebie — i wydałem im te aparaty. Zabrali je i nie 
zwrócili. 

— No i dobrze — zażartował Asker — pozbył się pan kło­
potu. 

Rozstali się późnym wieczorem. Krebs poszedł do swojej 
fabryki, Asker wrócił do domu. W drodze cały czas rozmy­
ślał nad tym, co usłyszał. Zawarcie znajomości z magazy­
nierem poszło nadzwyczaj gładko. Bez trudu też uzyskał od 
niego cenną wiadomość, że aparaty do spawania rzeczywiś­
cie były zabrane kiedyś w nocy przez dwóch wojskowych. 

Wszystko to zgadzało się z tym, co mówi! Homan. Wnio­
sek mógł być z tego tylko jeden: spawacz Wiesbach nie 
kłamał, opowiadając Romanowi o kryjówce w pobliżu Ost-
burga. W takim razie Weisbachowi można zaufać. Tera? 
Asker musi do niego trafić, aby wreszcie uzyskać dokład­
niejsze informacje o kryjówce, w której znajdują się te ar­
chiwa. 

W konspiracyjnej organizacji antyfaszytowskiej Stahlker 
kierował jedną z „piątek", działających na terenie miasta. 
Członkowie tej piątki kontaktowali się wyłącznie z nim. 
Jedynie kierownicy piątek mieli dostęp do Schuberta, ale 
i oni widywali go bardzo rzadko, gdyż zasadniczo ogniwem 
łączącym ich z Schubertem b.ył Karol Kruger. 

Przed chwilą właśnie szatniarz z baru „NiebelungP, Hans 
Dietrich, należący do piątki Stahlkera, zakomunikował mu 
przez telefon, że musi się z nim natychmiast zobaczyć. 

Stahłkesr udał się do baru zaraz po wyjściu z fabrykL 
Wchodząc tam oddał szatniarzowi czapkę, ten zaś razem z 
numerkiem wsunął mu do ręki kartkę papieru. 

— Idź do umywalni — szepnął Dietrich — tam nikogo nie 
ma, więc będziesz mógł to przeczytać. 

Stahlker zastosował się do tej wskazówki. Po przeczyta­
niu kartki podarł ją, wrzucił do miski klozetowej i spuścił 
wodę. Informacja, którą otrzymał, była bardzo ważna. Po­
stanowił więc zaraz udać się do Schuberta. Zachowując po­
godny wyraz twarzy przeszedł do sali, zamówił kufel piwa, 
wypił go powoli, a potem również bez pospiechu skierował 
się ku wyjściu. 

— Masz opiekuna — szepnął Dietrich w chwili, gdy poda­
wał mu czapkę. 

Nakładając ją, Stahlker spojrzał do lustra, aby zofoaczyć, 
co się dzieje na sali. Od jednego ze stolików podnosił się 
mężczyzna trzymający w ręku „Ostburger Zeitune". 

— To ten z gazetą? —- zapytał szeptem. 
— Tak. 

Trzeba było odczepić się od tego gościa z gazetą. Ale jak? 
Aha, o tej porze Willy jest chyba jeszcze w garażu. By| to 
również jeden z jego piątki, kierowca ciężarówki, który pa­
rę tygodni temu odwoził Askera do Schuberta. 

Po wyjściu z baru, Stahlker zawrócił do fabry&Ł Za nfcm 
ruszył człowiek z gazetą. Był to Adolf Torp. Gdy mechanik 
wszedł na teren farbyki. Torp pozostał na ulicy oczekując 
jego powrotu. Wiedział, że Stahlker pracował na pierwszej 
zmianie i że wobec tego długo tam nie zabawi. 

Po 20 minutach z bramy fabryki wyjechała ciężarówka. 
Torp nie zwrócił na nią nawet uwagi. 

Przejechawszy parę ulic, ciężarówka rwo?nSa biegu. Willy 
obejrzał się dokoła i powiedział półgłosem: 

— Chyba wszystko w porządku. 
Wtedy siedzący na podłodze kabiny Stahlker podniósł się 

I usiadł obok niego. 
— Czy już teraz chcesz wysiąść? 
— Nie, jedź dalej, powiem ci, gdzie s?ę zatrzymać. 
Ciężarówka przejechała jeszcze parę ulic. 
— Teraz wysiądę — powiedział Stahlker, gdy znaleźli się 

na jednej z najruchliwszych ulic. 
Willy zahamował tuż przy chodniku. Stahlker wyskoczył 

I znikł po chwili w tłumie przechodniów. 
Niedługo potem opowiadał Oskarowi Schubertowi o tele­

fonie Dietricha, spotkaniu z nim w barze i otrzymanej od 
niego notatce. Dietrich donosił w niej o rozmowie ze swym 
przyjacielem — magazynierem fabryki „Hans Behmer", 
Krebsem. Krebs, mając do niego absolutne zaufanie, w wiel­
kiej tajemnicy zwierzył mu się z tego, o czym mówił ze 
swoim nowym znajomym, szoferem Gubbe. 

— I co z tego wynika? — zapytał Schubert. 
—A to, że jak twierdzi Krebs, w rzeczywistości nie miał 

On nigdy w magazynie aparatów do spawania. 
Schubert podniósł głowę zaskoczony. 
— Ani aparatów nie było — ciągnął Stahlker — sni nikt 

nigdy po nie się nie zjawiał. Oto jak ta sprawa wygląda. 
— Proszę mówić dalej! — Schubert poruszy! ramionami, 

jakby nagle zrobiło mu się zimno. 

®« «. tL 

Giełda Koszalińskiej Piosenki Żołnierskie] 

PAMIĘTAMY MUZYKA: RYSZARD SZUTTA 
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Jeszcze zostało nam trochę łez 
tych zbuntowanych i młodzieńczych 
Jeszcze pamięcią sięgamy lat 
Grozą spętanych i męczeńskich. 

Pamiętamy takie czasy 
Kiedy wiosną marły kwiaty 
Pamiętamy nagie drzewa 
Sięgające trwoźnie nieba 
Lament matek pamiętamy 
Skowyt dzieci oszalały 

i marzenia rozwichrzone 
W cieniu krzyży ułożone 
W cieniu krzyży się skarżące 
Niespełnione, czekające 

My dźwigamy ciężar wspomnień 
Rozkrzyczanych bólem, łzami 
My spełniamy rozkaz wieków 
Byśmy zawsze pamiętali. 

II NAGRODA 

Laserowe milimikrony 
W Wojskowej Akademii 

Technicznej w Warszawie, 
gdzie przed 5 laty zbudowa­
no pierwszy polski laser, ba­
da się możliwości wykorzysta 
nia tego typu układów w wie 
lu gałęziach przemysłu. Os­
tatnio grupa naukowców pod 
kierunkiem ppłk. doc. dr Zbi 
gniewa Puzewicza, zwanego 
„ojcem" polskich laserów, roz 
poczęła prace nad skonstru­
owaniem układu laserowego 
do precyzyjnego pomiaru dłu 
gości. Urządzenie to — na 
razie jeszcze zestawione pro­
wizorycznie — składa się z 

ciadła umieszczanego na ru­
chomej części badanej ma­
szyny (np. obrabiarki) oraz 
niewielkiego komputera. Do 

się mógł nim posługiwać na­
wet niewykwalifikowany ro­
botnik. Całkowitego zakoń­
czenia prac nad tym układem 

lasera połączonego z interfe- pomiarów, ale — jak twier-
romctrem pomiarowym zwier dzą konstruktorzy. —* będzie 

badań użyto lasera gazowego można się spodziewać w przy 
o pracy ciągłej i promienio- szłym roku. 
waniu widzialnym. Dokła- (BN-T — PAP) 
dność pomiarów sięga 1/10 
mikrona na odległość do 10 
m, przy czym wynik pomiaru 
ukazuje się natychmiast na 
ekranie maszyny cyfrowej. 

Zestaw taki spowoduje nie 
małą rewolucję w naszym 
przemyśle kontrolno-pomia-
rowym. Nie tylko bowiem 
znacznie wzrośnie dokładność 

POMOC domową przyjmę natych­
miast. Samodzielny pokój zapew­
niamy. Koszalin, Rejtana 8. 

Gp-2963 

Zagraniczne 
kontakty uczonych 

z PAN 
Współpraca uczonych z Pol 

skiej Akademii Nauk z zagra­
nicznymi ośrodkami naukowy 
mi rozszerza się z każdym ro­
kiem. Poszczególne placówki 
PAN oraz członkowie Akade­
mii należą do 130 organizacji 
międzynarodowych oraz 141 
towarzystw naukowych wielu 
krajów. W blisko 250 zjazdach 
i konferencjach, zorganizowa­
nych w ub. roku przez między 
narodowe i zagraniczne instytu 
cje i towarzystwa naukowe, 
uczestniczyło 852 pracowni­
ków nauki PAN. 

Wyrazem bliskich kontak­
tów łączących polską naukę 
ze środowiskami uczonych za 
granicą, jak również dowodem 
uznania dla autorytetu wielu 
polskich naukowców, jest po 
wierzenie im zaszczytnych fun 
kcji przez międzynarodowe 
stowarzyszenia naukowe. We 
władzach 43 organizacji nauko 
wych zasiada obecnie 49 uczo 
nych z PAN. Zastępca sekre­
tarza naukowego Akademii, 
prof. dr Ignacy Małecki, już 
po raz drugi sprawuje funkcję 
wiceprezesa Międzynarodowej 
Rady Unii Naukowych (ICSU)f 

która to rada patronuje więk 
szóści tego typu towarzystw, 
jakie działają na świecie. 

(BN-T PAP) , 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZEDAM szczenięta rasy coe-
ker spaniel z pełnym rodowodem 
maści czarnej. Słupsk, telefon 
42-16. Gp-2978 

FI AT 125 P (odbiór w Motozbycie) 
zamienię na nowego wartburga, 
skodę, moskwicza. Koszalin, I.am-
pego 28 m 5 po 15. 

Gp-2941 

ZAKŁAD Naprawy Samochodów 
Adam Litecki, Koszalin, Armii 
Czerwonej 65 (specjalizacja fabry 
czna) poleca usługi w zakresie na 
praw samochodów: syrena, wart­
burg, naprawy bieżące i naprawy 
kapitalne (szlify, regeneracje wa­
łów). Gp-2960-0 

POMOC domowa potrzebna natych 
miast. Warunki dobre. Koszalin, 
Ogrodowa 21, tel. 53-38. 

Gp-2959 

KURSY dla palaczy kotłów c.o. 
niskiego ciśnienia, kotłów paro­
wych wysokoprężnych, o rusztach 
mechanicznych i stałych, opera­
torów urządzeń do uzdatniania i 
oczyszczania ścieków, i kursy 
bhp dot. wyżej wymienionych za­
kresów organizuje Okręgowy O-
środek Szkolenia PZITS Koszalin, 
Jana z Kolna 38 — NOT. Zapisy 
przyjmuje oraz informacji udzie­
la sekretariat PZITS telefon 72-36, 
27-12. Gp-2935-0 

KURS KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 
w zakresie ogólnobudowlanym 
organizuje w październiku Okrę­
gowy Ośrodek Szkolenia przy 
PZITS w Koszalinie, ul. Jana z 
Kolna 38 NOT. Zapisy przyjmuje 
udziela informacji sekretariat 
PZITS tel. 72-3S, 27-12. Gp-2934-0 

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W SŁUPSKU za-
trndni natychmiast następujących pracowników: ŚLUSA­
RZA, HYDRAULIKA, MURARZA, STOLARZA, PALACZA 
z uprawnieniami do obsługi kotłów wysokoprężnych. Zgło­
szenia należy kierować pod adresem: Zakłady Mięsne 
Słupsku, o3L M. Buczka 18, Sekcja Kadr, telefon 40-11. 

K-2MN 

K U P I M Y  ROLNE GOSPODARSTWO 
z przeznaczeniem 

NA DUŻA, FERMĘ LISÓW I NOREK. 
Potrzebne duże budynki w dobrym Stanie. 
Pożądane światło, siła, woda w gospod arstw4e a 
mia niskich klas. 
Warunek konieczny — odległość od natfbBzszych go­
spodarstw minimum 500 mb. oraz położenie przy do­
godnych trasach komunikacyjnych. 
OFERTY prosimy kierować pod adresem: 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
I HODOWCÓW ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

„ A L A S K A '  
Gdynia, ul. Śląska 76/16, telefon 21-36-53 

K-280&-0 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT 
I N S T A L A C Y J N O - M O N T A Ż i O W Y Ć H  

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W SŁUPSKU. UL. RYBACKA 4» 

OGŁASZA NABÓR 
Ho 3-LETNIEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ 

w zawodach: 
• monter instalacji elektrycznych 
• monter instalacji wod.-kan. i c.«, 

ZAPISY przyjmuje się DO DNIA 25 WRZEŚNIA 1968 r. 
Podania należy składać w Sekcji Kadr tut. przedsię­
biorstwa od godz. 7—15, w sobotę od godz. 7—13. 

Warunkiem przyjęcia jest: 
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej 
ukończenie 15 lat życia 

Dla uczniów starszych, których jeszcze nie ©bowiąrywało 
ukończenie 8 klas, warunkiem przyjęcia jest ukończenie 
7 klas szkoły podstawowej. Poza tym kandydaci do szkoły 
muszą załączyć świadectwo lekarskie. 

Wynagrodzenie otrzymywać będą zgodnie z obowiązu­
jącymi- przepisami w sprawie zasad wynagradzania 
młodocianych. K-2755-0 

REJONOWA DYREKCJA INWESTYCJI MIEJSKICH W 
WAŁCZU, pl. Wolności 1, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY' na sprzedaż samochodu osobowego marki war­
szawa typ M-20, nr podwozia 96392, nr silnika 20-172924. 
Cena wywoławcza 30.000 zł. Przetarg odbędzie się w Rejo­
nowej Dyrekcji Inwestycji Miejskich w Wałczu, pl. Wolno­
ści 1, w dniu 23 września 1968 r., o g^odz. 9. Samochód moż­
na oglądać w dniach 19. 20 i 21 września br., pod ww adre­
sem, w godz. od 8 do 14. Uczestnicy przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie 
dyrekcji, do dnia 23 września br., godz. 8. K-2804 

ELEKTROWNIA WODNA ŻYDOWO w budowie, pow. Sław­
no, zatrudni natychmiast: 2 inżynierów lub techników bu­
downictwa wodnego na stanowiska INSPEKTORÓW NAD­
ZORU, ekonomistę z wyższym wykształceniem i praktyką 
w inwestycji na stanowisko KIEROWNIKA DZIAŁU PLA­
NOWANIA. Obowiązują aktualne wpisy w książce ubez­
pieczeń. Warunki p".acy wg UZP dla przemysłu energetycz­
nego. Zapewnia się samodzielne zakwaterowanie w okresie 
budowy na warunkach hotelowych. Zgłoszenia kierować pod 
adresem jak wyżej. W uzgodnionych przypadkach zwrot 
kosztów przejazdu PKS lub PKP II kl. K-2806-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOSZALINIE, ul. Mieszka I nr 32 zatrudni natychmiast: 
40 MURARZY-TYNKARZY, 10 BETONIARZY, 2 CIEŚLI, 
2 ZBROJARZY, 2 ELEKTRYKÓW, 2 STOLARZY, 40 RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac prac. fiz. Wyczerpujące 
informacje dotyczące warunków pracy i płacy na miejscu. 

K-2808-0 

ST. INSPEKTORA D. S. PRZYGOTOWANIA INWESTYCJI 
z wykształceniem wyższym lub średnim technicznym albo 
ekonomicznym plus praktyką w zakresie inwestycji oraz 
PRACOWNIKA NA SAMODZIELNE STANOWISKO D. S. 
REALIZACJI INWESTYCJI z wykształceniem wyższym lub 
średnim plus praktyką w budownictwie. Kandydaci proszeni 
są o zgłoszenie a*ę w biurze Zarządu Inwestycji przy KZB 
K oszalin. «L Laskonogiego 2 U p. K -26$7 -i 
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II Festiwal Pianistyki Polskiej 

® Dziś koncert w Koszalinie 
£• Gra Regina Smendzianka 

Przed rokiem mieszkańcy 
Koszalina i innych miast na­
szego województwa czuli się 
pokrzywdzeni, że omijają ich 
koncerty i recitale z Festiwa­
lu Pianistyki Polskiej. W tym 
roku dyrekcja Koszalińskiej 
Orkiestry Symfonicznej po­
stanowiła wystąpić zarówno 
Z koncertem, przygotowanym 
na inaugurację Festiwalu, jak 
i dwoma następnymi, ujętymi 
w programie tej muzycznej 
imprezy, w Koszalinie, Wał­
czu, Kołobrzegu i Szczecinku. 

Dzisiaj, 7 bm. w Koszali­
nie, w sali Bałtyckiego Te­

atru Dramatycznego, o godzi 
nie 18, słuchać będziemy kon 
certu symfonicznego KOS 
pod dyrekcja Andrzeja CWOJ 
DZiŃSKIEGO, z udziałem 
wybitnej pianistki o świato­
wej sławie, Reginy SMEN-
DZIANKI. W programie kon­
certu usłyszymy Koncert for 
tepianowy C-dur Beethovena, 
Concertino Zbigniewa Szy-
manowicza i Ignacego Pade­
rewskiego Fantazję polską. 
Koncert ten powtórzony zosta 
nie jutro w Słupsku, na II 
Festiwalu Pianistyki Polskiej. 

(jot) 

W dniach 30 IX - 6 X 

„fesień — 1968" 
Pod tą nazwą kryje się du 

źa, masowa impreza, organizo 
wana przez Okręgowy Zwią­
zek Kolarski, Radę Wojewódz 
ką LZS ZO PTTK, Woj. Ko­
misję Turystyki Wiejskiej o-
raz ZW ZMW w Koszalinie. 
Pozyskano również współpracę 
kilku organizacji społecznych 
jak Liga Ochrony Przyrody, 
Kosz Towarzystwo do Walki 
z Gruźlicą, Społ. Komitet 
Przeciwalkoholowy oraz Od­
dział "Woj. PZU. 

Tegoroczny rajd kolarski pn. 
„Jasień 1968" będzie już drugą im 
prezą tego typu. Zacznie się 30 
Września i będzie trwać do 6 paź­

dziernika. Przyjazd kolarzy — tu 
rystów na metę nad jeziorem Ja 
sień (w pow. bytowskim) przewi­
dziano na popołudnie, 5 paździer 
nika. 

W rajdzie mogą uczestniczyć za 
równo miedzi turyści jak i dorośli 
w 3—6 osobowych zespołach. Start 
do rajdu może nastąpić z dowol 
nej miejscowości kraju. 

Drużynowe i indywidualne zgło 
szenia należy kierować do Kosz. 
Okręgowego Związku Kolarskiego 
Koszalin, ul. Moniuszki 15. Tam 
też można zasięgnąć bliższych in­
formacji (teł. 69-00). Termin nad­
syłania zgłoszeń upływa 21 bm. 

W dniach 5—6 października w 
Jasieniu odbędą się liczne impre 
zy jak występy, zgaduj-zgadule i 
in. Dla uczestników rajdu przygo 
towano wiele nagród upominków, 
odznak turystycznych itp. (el) 

Sobota — niedziela 7 — 8 IX 1968 

#YSUHY 

MEDUZA — nieczynne. 
PDK — Krzyżacy (polski, od 

lat 12) — panoramiczny. 
TĘCZA — Tabliczka marzenia 

(polski, od lat 14). 
ZŁOTOW — Operacja Y (radz., 

od lat 11). 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

rycerzy" — słuch. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.30 Rewia piose­
nek. 18.00—20.30 Wieczór literae-
ko-muzyczny: „Na przyzbie". 
20.30 Koncert muzyki operowej. 
21.45 Utwory kompozytorów pol­
skich. 22.00 Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe i wyniki Toto-
-Lotka. 22.30 Niedzielne spotkanie 
z muzyką. 23.35 Serenady i koły­
sanki. 

Hekordowe zbiory węgierek 
<!a Okazja do pomyślnych zakupów 

Kierownik Wydziału Skupu 
Prezydium WRN w Koszalinie — 
Alfred Sowiżrał — zawiadomił 
nas ostatnio, iż w powiatach No-

Nazgr&eBzeni 
. Nagrody rzeczowe, ufundowane 

przez Zarząd Okręgu Wojewódz­
kiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Koszalinie 
ea bezbłędne rozwiązanie krzy­
żówki nr 401 wylosowali: 1. Fo­
telik —• Irena Liberacka, Debrzno, 
ul.Okrzei 21, m. 2, powiat Człu­
chów. 2. Koc — Włodzimierz Są­
siadek, Słupsk, ul. Arciszewskie­
go 36, m. 1. 3. Szachy magne­
tyczne — Irena Karolczak, Biało­
gard, al. Zwycięstwa 10. 4. Ma­
terac turystyczny — Zbigniew 
Iwonicki, Rąbino, powiat Świd­
win. 5. Ekspandor — Jadwig?. 
"Wasilewska. Barwice,' ul. Wojska 
Polskiego 1S, m. 1, powiat Szeze-
ttek. 

wy Sącz, Limanowa oraz Brzesko 
notuje się bardzo dużą podaż 
śliwek węgierek. Według prze­
widywań, podaż w tych powia? 
tach będzie aż trz5' razy większa 
niż w roku ubiegłym. 

Wydział Skupu zwrócił się do 
instytucji i przedsiębiorstw han­
dlowych o rychłe 'zainteresowanie 
się tą sprawą. Istnieje okazja do­
brego zaopatrzenia sklepów i kio­
sków owocowych w smaczne śliw 
ki. Handlowcy winni zatęm za­
dbać o sprawne zorganizowanie 
przerzutów tych owoców. Istnie­
ją możliwości zorganizowania 
zbiorowej sprzedaży również po­
przez zakłady pracy. 

Mamy nadzieję, że nasi han­
dlowcy nie prześpią tej okazji i 
rekordowy zbiór w południowej 
części kraju ułatwi nam zakupy 
owoców, doskonale nadających się 
do przetwórstwa domowego, (el) 

KOSZALIN 

Dyżuruje apteka nr 21 — plac 
Bojowników PPR S (tel. 50-78). 

SŁUPSK 

Dyżuruje apteka nr 31 przy ul. 
Wojska Polskiego 9, tel. 28-93. 

gWWSF&W* 

KOSZALIN 

K AWIARNIA „RATUSZOWA"-
Rysunki Stanisława Mroczkow­
skiego z Białogardu. 

KAWIARNIA WDK — Rysunki 
Piotra Sztymy z Koszalina. 

PAWILON WVSTAW OW\ BW« 
Przy ul. Piastowskiej: „llontron-
tacje 68". — Wystawa międzyna­
rodowa, prace uczestników Ple­
neru. 

SALA WYSTAWOWA KLUBU 
MPiK — Wystawa malarstwa art 
malarza Eugeniusza Gabryelskie-
go z Poznania, uczestnika Vi ple­
neru w Osiekach (w godz. 16—20). 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA SRODKO-
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich od 7 do 14 bm. nieczynne. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 10 
do 18. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa fotograficz­
na pt. „Dzień dzisiejszy w Kraju 
Rad". 

S t e a t r  
WAŁCZ — BTD — Zielony Gil 

(sobota, godz. 17.30 i 20), 
CZŁUCHÓW — BTD — zielony 

Gil (niedziela, godz. 18.30). 

V R K 
KOSZALIN — Cyrk „Wisła" 

(sobota i niedziela — godz. 15 i 19). 

• c i m a  
KOSZALIN 

ADRIA — Hrabina Cosel (polski, 
cd lat 14) — panoramiczny. 

Seanse: w sobotę o godz. 17 i 20» 
a w niedzielę o godz. 14, 17 i 20. 

Sobota — godz. 23 — seans a-

Dokąd się wybierzmy? 
HI LIGA 

W Słupsku: GRYF — ZA­
GŁĘBIE Konin (niedziela, godz 
16)_ 

LIGA OKRĘGOWA 

W Koszalinie: BAŁTYK — 
6.RZEŁ Wałcz, (sobota, godz. 
H6). 

W Ustce: KORAB — DRA-
iWA Drawsko (sobota, godz. 16) 

W Białogardzie: WŁÓK­
NIARZ — BYTOVIA (sobota, 
godz. 16). 

W Sianowie: VICTORlA — 
CZARNI Słupsk (niedziela, 
godz. 16.30). 

W Szczecinku: LECHIA — 
GWARDIA Koszalin (niedzie­
la, godz. 16). 

W Połczynie: POGOŃ — 
OLIMP Złocieniec (niedziela, 
godz. 16) 

W Sławnie: SŁAWA — 
DARZBÓR Szczecinek (niedzie 
la, godz. 16). 

KLASA A 
GRUPA I 

W Sianowie: VIctoria II — 
Granit (sobota, godz. 16). 

W Słupsku: Gryf II — Sa-
ikół (sobota, godz. 16). 

W Miastku: Start — Gwar­
dia II (niedziela godz. 16). 

W Ustce: Korab II — Czar 
Hi II (niedziela godz. 16). 

W Biesowicach: Garbarnia 
r— Kuter (niedziela godz. 15). 

W Słupsku: Piast Sł. — Le 
chla II. 

W Rosnowie: Rossa — Iskra 
Białogard. 

GRUPA IJ 

W Okonku: Gryf — Iskra 
Kr. (sobota, godz. 16). 

W Wałczu: Tramp — Motor 
(sobota godz. 16.30)* 

W Tucznie: Jedność — Piast 
Czł. (niedziela, godz. 15) 

W Mirosławcu: LZS Mirosła 
wiec — LZS Błonie (sobota, 
godz, 16). 

W Czaplinku: Lech — Drze 
wiarz Swierczyna (niedziela 
godz. 16). 

W Gwdzie Wielkiej: LKS 
Wielim — Drawa II (niedziela 
godz. 15). 

W Złotowie: Sparta — Tę­
cza B. Bór (niedziela, godz. 16) 

W Połczynie: Zorza — Żelga 
zbet Kalisz Pom. 

LIGA JUNIOROW 

Wszystkie mecze rozegrane 
zostaną w niedzielę Oto zesta 
wienie par: (na pierwszym 
miejscu gospodarze) Gwardia 
— Orzeł (godz. 14), Lechia — 
Iskra (godz. 14), Drawa — 
Gryf (godz. 15) Cieśliki — 
Darzbór (godz. 14.15), Korab — 
Sława, (godz. 14), Bałtyk — 
MKS Sztorm (godz. 11.30). 
KLASA A JUNIOROW 

GRUPA I 
Czarni — Garbarnia, Kuter — 

Victoria. Sokół — Kotwica, Piast 
Sł. — Start M. 

GRUPA II 

Gryf Ok. — Iskra Krajenka/ O-
limp — Piast, Mirosławiec — Bło 
nie, Lech — Drzewiarz, Zorza — 

Zelgazbet, Tramp — Motor, Spar­
ta — Tęcza, Wielim — Drawa.. 

TENIS STOŁOWY 

W niedzielę w Koszalinie w hali 
sportowej odbędzie się o godz. 
9.30 wojewódzki turniej klasyfika­
cyjny tenisa stołowego w katego-
rij dziewcząt i chłopców « junio­
rek i juniorów oraz seniorek i se 

TENIS 

Na kortach tenisowych w Koło 
brzegu odbędzie się w niedzielę o 
godz. 9 turniej tenisowy o puchar 
przewodniczącego PKKFiT w Ko­
łobrzegu w grach pojedyńczych i 
podwójnych kobiet i mężczyzn. 

POWIATOWA SPARTAKIADA 
PRACOWNIKÓW ROLNYCH 
W WAŁCZU 

W niedzielę, 8 bm. na stadionie 
Ośrodka Przygotowań Olimpij­
skich w Wałczu (na Bukowinie) 
odbędzie się powiatowa spartakia 
da pracowników państwowych 
przedsiębiorstw rolnych. Na pro­
gram spartakiady złożą się nastę 
pujące dyscypliny: lekkoatletyka, 
piłka nożna, siatkówka, podnoszę 
nie ciężarów, pływanie, kajakar­
stwo, kolarstwo, (sf) 

TURYSTYCZNE REGATY 

W dniach 7 i 8 bm. odbędą się 
w Gardnie Wielkiej na jeziorze 
Gardno, IV Turystyczne Regaty o 
Puęhar Jeziora Gardno. Organizu 
je je Jacht Klub PTTK „Orion" 
w Słupsku. Początek imprezy w 
dniu 7 bm. o godz. 10. 

Oddział PTTK — komisja moto­
rowa organizuje w dniu 8 bm. 
wycieczkę dla turystów zmotory­
zowanych do Gardny Wielkiej. 
Zbiórka uczestników przed dwor 
cem PKP w Słupsku o godz. 8. 

Wystartował XXV Tour de Pologne 
4 bm. rozpoczął się jubileuszo­

wy, XXV Wyścig Kolarski Dooko 
ła Polski, organizowany przez 
redakcję „Dziennika Ludowego" 
Polski Związek Kolarski i Radę 
Główną LZS. 

Na starcie honorowym w War­
szawie delegacja kolarzy uczestni 
czących w wyścigu: Gawliczek, 

. Gazda, Kudra, Polewiak i Stec 
; złożyła wieniec na grobie Niezna 

nego Żołnierza. Zawodnikom „sze 
rokiej drogi" i sukcesów w te­
gorocznym WDP życzyli marsza­
łek Sejmu PRL CZESŁAW WY-
CECH i przewodniczący GKKFiT 
WŁODZIMIERZ RECZEK. W inau 
guracji imprezy uczestniczyli: se­

kretarze NK ZSL LUDOMIR STA 
SIAK I MIECZYSŁAW MARZEC. 
Był obecny szef urzędu Rady Mi 
nistrów — JANUSZ WIECZO­
REK. 

W Kielcach na stadionie „Błękit 
nych" zebrało się ponadto 10 tys 
miłośników kolarstwa. Przed przy 
jazdem na metę odbyła się mani­
festacja antywojenna. 

Zwycięzcą inauguracyjnego eta­
pu został Kozłowski (Polska II) w 
czasie 5.00.52 przed Jezierskim (Le 
gia) — 5.02.48 i St. Gazda (Start) 
— 5.02.03. Zespołowo etap wygrała 
Stal — 15.08.52 przed Legią •— 
15.10.16 i CRZZ U — 15.12.21, 

wangardowy — Siedmiu w blasku 
złota (włoski). 

Niedziela: poranek — godz. 11 — 
Szpieg wyszedł z morza (radziec­
ki, od lat 11) — panoramiczny. 

WDK — Testament gangstera 
(francuski, od lat 14). 

Seanse o godz. 16, 18.15 f 20.30. 
Niedziela: poranki o godz. 11 

I 13 — Skradziony balon (CSRS, 
od lat 11). 

ZACISZE — Dżingis Chan (an­
gielski, od lat 16) — panoram. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 
W niedzielę o godz. 15, 17.30 i 20. 
Niedziela: poranek o godz. 12 — 

Janosik (CSRS, od lat 14) — pan. 
MUZA — Winnetou — III seria 

(jugosl., od lat 11) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
W niedzielę o godz. 15, 17.30 i 20. 
Niedziela: poranek o godz. 12 — 

Winnetou (jugosł.). 
AMUR — niedziela — Słońce 

i cień (bułg., od lat 14). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Niedziela: poranki o godz. 11 

i 12.30 — Mały artysta (polski, 
od lat 7). 

GRANICA — Czarne skrzydła 
(polski, od lat 16) — panoram. 

Seans o godz. 19. 
FALA (Mielno) — On nie chciał 

zabijać (radz., od lat 14) — panor. 
HAWANA (Mielno) — Siedmiu 

w blasku złota (włoski, od 1. 16). 
JUTRZENKA (Bobolice) — Na­

jazd Czarnego Księcia (radziecki, 
od lat 11). 

ZORZA (Sianów) — Prometeusz 
z Dalmacji (jugosł., od lat 16). 

SŁUPSK 
MILENIUM — Jezioro Flamin­

gów (meksykański, od lat 7). 
Seanse: w sobotę o godz. U 

i 13.45; w niedzielę o 1L30 i 13.45. 
Księżniczka (szwedzki, od 1.18). 
Seanse w sobotę i w niedzielę 

O gcdz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — nieczynne z powo­

du remontu. 
GWARDIA — Przystanek auto­

busowy (USA, od 1. 14) — panor. 
Seanse w sobotę i w niedzielę 

o godz. 17.30 i 20. 
Poranek: niedziela — godz. 12 — 

Czterej pancerni i pies — II cz. 
(polski, od lat 7). 

USTKA 
DELFIN — Komedie pomyłek 

(polski, od lat 14). 
Seanse w sobotę i w niedzielę 

o godz. 16, 18.15 i 20.30, 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Aleksander Newski 
(radziecki, od lat 14). 

Seans o godz. 20.30. 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Małżeństwo z roz­

sądku (polski, od lat 16) — panor. 
CAPITOL — Angelika i król 

(franc., od lat 16) — panoram. 
GOŚCINO — Zona Lota (NRD, 

od lat 16) — panoramiczny. 
KARLINO — Ikaria XB 1 (CSRS, 

od lat 16) — panoramiczny. 
KOŁOBRZEG 

PDK — Kasia Ballou (USA, od 
lat 16) — panoramiczny. 

PIAST — Westerplatte (polski, 
od lat 14) — panoramiczny. 

WYBRZEŻE — Siedmiu w bla­
sku złota (włoski, od lat 16). 

POŁCZYN-ZDROJ — BS 38-15 
(NRD, od lat 14). 
ŚWIDWIN 

MEWA -- Fiti Piórko (franc., 
od lat 14). 

REGA — Tytoń (bułgarski, od 
lat 16). 

WARSZAWA — nieczynne. 
TYCHOWO — Na scenach 

świata (rum., od lat 16). 
USTRONIE MORSKIE — Zamro­

żone błyskawice — I i II s. (NRD, 
od lat 16) — panoramiczny. 

BARWICE — Julia, Anna, Ge­
nowefa (polski, od lat 16). 

CZAPLINEK — Poradnik ma­
trymonialny (polski, od 1. 16), pan. 

CZARNE — Wilcze echa (polski, 
od lat 14) — panoramiczny. 

CZŁUCHÓW — Wojna i pokój 
— III s. (radz., od 1. 14) — panor. 

DEBRZNO I — Naganiacz (pol­
ski, od lat 16) — panoramiczny. 

DEBRZNO II — Człowiek bez 
paszportu (radz., od 1. 14) — pan. 

DRAWSKO — Narzeczeni (wło­
ski, od lat 16). 

KALISZ POMORSKI — Niaga-
gara (USA, od lat 16). 

OKONEK — Parasol św. Piotra 
(węgierski, od lat 12). 
SZCZECINEK 

PDK — Wilcze echa (polski, 
od lat 14) — panoramiczny. 

PRZYJAZN — Republika Szkid 
(radz., od lat 16) — panoram. 

ZŁOCIENIEC — Hatari (USA, 
od lat 11). 

BIAŁY BOR — Drugi człowlfek 
(polski, od lat 16). 

BYTÓW — Dialog (węgierski, 
od lat 16). 

DARŁOWO — Zaufaj mi, Anno 
(bułgarski, od lat 16). 

KĘPICE — Bohater naszych 
czasów (radz., od lat 14) — panor. 

MIASTKO — Upiór z Morris-
ville (CSRS, od lat 14). 

POLANOW — Testament InkOw 
(bułg., od lat 16) — panoram. 

SŁAWNO — Kronika pewnej 
zbrodni (NRD, od lat 14) — pan. 

CZŁOPA — Delegat floty (radz., 
od lat 11). 

JASTROWIE — Dziewczyna kła­
mie (jugosłowiański, od lat 16). 

KRAJENKA — Jowita (polski, 
od lat 18). 

MIROSŁAWIEC — Paryż—War­
szawa bez wizy (polski, od lat ll) 
— panoramiczny. 

TUCZNO — Gdyby tysiąc klar­
netów (CSRS, od lat 11) — pan. 
WAŁ Cg 

R A D I O  
PROGRAM I 

1322 m oraz UKF 66,17 MEz 

na dzień 7  bm. (sobota) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
I.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozm. rolnicze. 5.30 Muzyka. 
5.50 Gimnastyka. 6.20 Muzyka. 7.20 
Piosenka dnia. 7.24 Melodie na 
dzień dobry. 7.45 Błękitna sztafe­
ta. 8.20 W różnych rytmach. 8.44 
Koncert życzeń. 9.00 DLa kl. III 
i IV — „Gawędy muzyczne". 9.20 
Muzyka polska. 10.00 ,,Na Skal­
nym Podnalu". 10.20 Melodie na­
szych p-rzyjaciół. 10.50 Choroby 'za­
wodowe. 11.00 Walce. 11.10 Muzyka 
ludowa Brazylii. 11.35 Gra zespół 
klarnecistów. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.10 Koncert z polone­
zem. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Gra I. Voicu — skrzypce. 
13,20 Koncert orkiestry mandoli-
nistów. 13.40 Więcej, lepiej, taniej. 
14.00 Zagadka literacka. 14.30 Kon­
cert. 15.05 Sportowcy wiejscy na 
start! 15.30 Dla d'zieci — z cyklu: 
„Echo stuleci". 16.00—18.40 Popo­
łudnie z młodością. 18.40 Muzyka 
i aktualności. 19.05 Piosenki z 
pointą. 19.30 Wędrówki muzycz­
ne po kraju. 20.26 Kronika spor­
towa. 20.40 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 22.10 Gra orkiestra tan. 
22.40 Zespół J. Miliana. 23.10 Wia$. 
sportowe. 23.15 Muzyka rozr. i tan, 
0.10 Program nocny z Warszawy. 

PROGRAM n 
367 m oraz UKF 69,92 MHz 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05,. 16.00, 19.00. 23.50. 

5.00 Muzyka. 6.00 Proponujemy, 
Informujemy, przypominamy. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Publicystyka 
międzynar. 6.50 Muzyka i aktualn. 
8.15 Piosenka dnia. 8.35 Audycja 
dokumentalna. 9.00 Koncert estra­
dowy. 9.35 List ze Śląska. 10.00 
Kompozytorzy — dzieciom. 10.25 
„Kurs na błękity" — słuchowisko. 
II.25 Koncert chopinowski. 12.25 
Zespoły amat. 12.45 Gra kwartet 
smyczkowy. 13,05 Poznajemy na­
sze pieśni i tańce lud. 13.25 Z cy­
klu: „Towarzysze frontowych 
dróg". 13.45 Muzyka popularna. 
14.10 Rytm i piosenka. 14.3o Mały 
relaks, 14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 
Lista przebojów. 15.45 „Granat i 
żart". 16.05 Koncert muzyki ope­
rowej. 16.43—18.30 W Warszawie 
i na Mazowszu. 18.30 Publicystyka 
rniędzynar. 18.45 Muzyka ludowa 
Wietnamu. 19.05—23.50 Wieczór ld-
teracko-muzyczny: 19.07 Polskie 
zespoły młodzieżowe. 19.30 Maty­
siakowie. 20.00 Gra Pozn. Pięt­
nastka Rad. 20.20 „Cóż za pomysł, 
tato?". 20.26 Taneczne rytmy, 21.00 
Z kraju i ze świata. 21.27 Wiad. 
sportowe. 21.31 P, Casais — wio­
lonczela. 22.01 Miniatura literacka. 
22.11 Muzyka. 22.20 Radiovariete. 
23.20 Koncert wieczorny. 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz 

17.05 Co kto lubi. 17.30 „Guber­
nator". 17.40 Brazylijski Festiwal 
Festiwali. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Na co dzień i od świę­
ta. 18.20 Klub grającego krążka. 
19.00 Czytamy pamiętniki. 19.15 
Studio piosenki. 19.40 Piosenki z 
„włoskiego buta". 20.00 Z historii 
kabaretów warszawskich. 20.30 
7 dni w 900 sekund. 20.45 Klub 
grającego krążka. 21.00 Piosenki 
radz. 21.10 Krasnoludki są na 
świecie. 21.50 Opera tygodnia. 
22.00 Fakty dnia. 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 „Łuk 
Triumfalny". 22.45 Tylko po hisz­
pańsku. 23.05 Muzyka po 23. 
23.50 Na dobranoc, 

PROGRAM I 
1322 m oraz UKF 66,1? MHz 

na dzień 8 bm. (niedziela) 

Wiad.: 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, 
16.00, 20.00. 23.00, 24.00, 1.00, 2.00, 
2.55 

5.33 Muzyka. 6.05 Kiermasz „Pod 
kogutkiem". 7.25 Muz. 8.30 Prze­
krój muz. tygodana. 9.05 Fala 56. 
9.15 Magazyn wojskowy. 9.55 
Transmisja Centralnycn Dożynek 
ze Stadionu Dziesięciolecia w 
Warszawie. 12.10 Melodie ludowe. 
12.30 Jarmark cudów. 13.40 Nowo­
ści programu III. 14.30 W Jezio­
ranach. 15.00 Koncert życzeń. 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych. 16.20 
„Igraszki z diabłem" — słuch. 
18.00 Wyniki Toto-Lotka oraz re­
gionalnych gier liczbowych. 18.05 
Muzyka. 18.25 Polska muzyka ba­
letowa. 19.00 Kabarecik reklamo­
wy. 20.26 Wiad. aportowe. 20.31 
Matysiakowie. 21.01 Orkiestra PR 
pod dyr. S. Rachonia. 22.00 Ra-
diokabaret. 23.10 Wiad. sportowe. 
23.15 Jazz. 23.35 Utwory skrzypc. 
0.10 Program nocny z Lublina, 

PROGRAM n 
367 m oraz UKF 69,92 MHz 

Wiad.: 5.30, 8.30. 7.30, 8.30. 12.05. 
17.00, 21.00. 23.50. 

5.35 Muzyka. 8.00 Moskwa z me­
lodia i piosenką 8.35 Radiopro-
blemy. 8.45 Śpiewają amatorskie 
zespoły pieśni i tańca, 9.00 Pio­
senka miesiąca. 9.30 „Doroczne 
święto dożynkowe" — felieton. 
9.40 Melodie i pieśni dożynkowe. 
9.55 Transmisja Centralnych Do­
żynek. 12.10 Melodie ludowe. 12.30 
Poranek symfoniczny muzyki pol­
skiej. 13'. 30 Zgaduj-zgadula. 15.00 
Dla dzieci: „Agnieszka i siedmiu 

siTTrftUM 
aa falach średnich 188,3 1 202,2 M 
oraz UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dzień 1 bm. (sobota) 

7.15 Serwis inf. dla rybaków. 
7.17 Ekspres poranny. 7.25 Głos 
ma red. ekonomiczna. 16.43 Nasza 
piosenka dnia. 16.50 Muzyka i re­
klama. 16.55 Nasz program tygo­
dnia. 17.00 Przegląd aktualności 
wybrzeża. 17.40 „Pantomima" — 
opow. Zb. Kiwki. 18.00 Nowości 
muzyki młodzieżowej — audycja 
Klubu „Fanfan". 18.25 Serwis in­
formacyjny dla rybaków. 

na dzień 8 bm. (niedziela) 

8.45 Prezentujemy melodie kon­
certu życzeń. 9.0O Koncert życzeń. 
22.20 Lokalne wiadomości sporto­
we i wyniki „Gryfa", 

^TELEWIZJA 
na dzień 7 bm. (sobota) 

10.00 „Droga przez cmentarz" —• 
film fabuł. prod. radzieckiej. 

16.30 Program dnia. 
16.35 Program tygodnia. 
17.00 Wiadomości. 
17.10 Dla młodych widzów —• 

„Gwiazdy na morzu" — film pro­
dukcji radzieckiej. 

18.30 „Rytmy na plaży" — film 
produkcji angielskiej. 

19.00 „Wieczorne rozmowy". 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 
20.05 „Pierwszego dnia" — re­

portaż filmowy. 
20.30 „Ostatni cowboy" — ftln$ 

fabuł. USA. 
22.15 Dziennik. 

22.30 • Wiadomości sportowe. 
22.40 „Historia frywolności" —i 

film prod. hiszpańskiej. 
23.20 „Ewa i sklepy" — filrtt 

z serii „Ewa". 
23.45 Program na jutro. 

na dzień 8 bm. (niedziela) 

8.55 Program dnia. 
9.00 „Historia o dwóch soko­

łach" — film z serii: „Przygody 
trzech muszkieterów". 

9.30 Przypominamy, radzimy. 
9.40 PKF. 
9.55 Centralne Dożynki. „Święto 

zbiorów". Transmisja uroczystości 
na Stadionie Dziesięciolecia w 
Warszawie. 

13.15 Wiadomości. 
13.25 „Bawcie się z nami" — 

amatorskie zespoły przed kame­
rami (z Katowic). 

14.05 Teatr Młodego Widza — 
Janusz Domagalik: „Gdzie jest 
sztandar?" — część II pt. „Ban­
da Rudego". 

14.55 Sprawozdanie sportowe. 
15.45 „Warszawskie przechadz­

ki" — z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem". 

16.05 „Pierwsze strzały" — film 
dokumentalny prod. polskiej 
serii: „Polacy na frontach dru­
giej wojny światowej". 

16.35 „Gdańscy kowale" — z cy­
klu: „Ludzie i zdarzenia". 

17.00 Muzyka dawna w wykona­
niu małej orkiestry kameralnej 
pod .dyr. R. Satanowskiego, 

17.30 Program filmowy. 
18.20 „W szkole Kenara" — z 

cyklu: „Portrety". 
19.10 Przemówienie ambasadora 

Koreańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej — Kweun Bong 
Ryonga. 

19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.00 „Wieczorne rozmowy" — 

przed kamerami St. Kuszewski. 
20.15 Sprawozdanie z zakończe­

nia meczu w koszykówce męż­
czyzn Polska — Ukraina. 

21.05 „Złodziej brzoskwiń" — 
film fabuł. prod. bułgarskiej. 

22.30 .Niedziela sportowa. 
22.50 Program na jutro. 

1 „GŁOS KOSZALIŃSKI" 
l —- orgran Komitetu Woje-
^wodzkieąo kolskiej ZjednO-
ę czone.i Partii Robotniczej. 
f Redaguj® Kolegium Redak-
) cyjne - Koszalin, ul. Al-
t freda Lampego 20. Te-
^lefon^: Centrala — 62-61 

(łączy ze wszystkimi dzia-
^łami). Redaktor naczelny—, 
^26-93. Dzia) Partyjno-Spo-
fłeczny — 44-10. Dział Rol-
} ny — 43-53. Dział Ekono-
) miczno-Morskl — 43-53. 
f — Dział Mutacy jn o-Re­
porterski — 48-51, 24-95. 

Dział Łączności z Czytelni-
f kami — 32-30. „Głos Słup 
^ ski" Słupsk, pl. Zwycie-

Sstwa 2, I piętro. Telefon — 
5.1-95. Biuro Ogłoszeń RSW 
„PRASA" Koszalin, ul. Al-

4 freda Lampego 20 tel. 22-91 
} Wpłaty na prenumeratę 
ę (miesięczna — 13 zł. kwar­
talna — 39 zj, półroczna — 
i 78 zł, roczna 156 e!) 
$ przyjmu ją urze£y poczto-
l we, listonosze oraz oddzia-
jMy delegatury „Ruch" Tło-
^ czono KZGraf Koszalin, 
i dl. Alfreda Lampego 18. 
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Powód 
Maurice Chevalier na py 

tanie, dlaczego nie ożenił 
się w ci^gu ostatnich 33 
lat, odparł: 

— Trudno może w to u-
wierzyć ,ale gdy wstaję ra 
no z łóżka, lubię mieć swo 
bodę wyboru postawienia 
wpierw prawej czy lewej 
nogi. 

Bez skutku 
Po mowach prokuratora 

i obrońcy sędzia pyta: 
— Czy oskarżony może 

podać okoliczności łagodzą 
ce? 

— Tak, proszę sądu. Bę 
dzie to mój dwudziesty z 
kolei wyrok. Wszystkie po 
przednie wyroki nie odnio 
sły jednak żadnego skutku 

Rys. „Eulenspiegel 

Aforyzmy 

Zdrowy 
pomyślunek 

Pewien cudzoziemiec 
zwiedzając Rzym za czasów 
papieża Piusa V wdał się 
w rozmowę z pewnym rzy 
mianinem, pytając o dzie­
je papiestwa, a wreszcie o 

panującego wówczas papie­
ża. Kiedy dowiedział się, 
że ma on imię Pius (tj. po 
bożny) Piąty, zawołał ze 
zdziweniem: 

— Jakże to, na przeszło 
dwustu papieży dopiero 
piąty jest pobożny? 

Dawniej dzieło chwaliło 
mistrza. Dziś mistrz chwali 
dzieło. 

Gdyby pisano tylko to co 
jest niezbędne, jakże cien­
kie byłyby nasze książki. 

Szczere słoioa nie są ele 
ganckie. Eleganckie słowa 
nie są szczere. 

Trudno jest zostać poetą, 
ale jeszcze trudniej z tego 
żyć. 

Zdarza się, że pisarz jest 
mniej wart, niż dzieło, któ­
re napisał. 

Niektóre słowa przypomi 
nają posolone konfitury. 

Habit nie stanowi mni­
cha, a pióro literata. 

Słowa są jak jajka: po 
narodzinach dostają skrzy­
dła. 

Jeżeli Hemingway pisał 
dobrze dlatego, że robił to 
na stojąco, to niektórzy pi­
sząc, powinni siedzieć na 
kaktuńe. 

Niektórzy piszą od wier 
sza, inni od rzeczy. 

Cóż z tego, że życie jest 
otwartą księgą, gdy na 
świecie jest tylu analfabe 
tów. 

Aria 
jednego słowa 

Pewnego razu w Kopen­
hadze do sławnego rosyj­
skiego basa, Fiodora Sza­
liapina, który właśnie wy­
chodził po koncercie z te­
atru, zwróciła się jakaś pa 
ni: 

— Jestem baronowa Un-
tengutt. Nie mogę docze­
kać się mojego szofera, mo 
że by pan zechciał krzyk­
nąć głośno: Karolu? 

— Pięćset marek! 
— Co to znaczy pięćset 

marek? 
— To moje honorarium, 

które wezmę od pani za 
pracę nie na scenie, lecz 
na ulicy — wyjaśnił śpie 
wak. 

Gdy baronowa zaakcepto 
wała honorarium, Szaliapin 
zawołał: 

— K-a-r-o-I-u!!! 
Natychmiast podjechało 

auto baronowej a Szalia­
pin zwrócił się do szofera: 

— Odbierz od swojej pa 
ni pięćset marek, które za 
robiłem za mój występ na 
ulicy i wypij za moje zdro 
wie. 

Zbawienna 
rada 

Pewien podstarości po­
wiedział kiedyś do Woltę 
ra: 

— Nie rozumiem, po co 
pan tyle pisze. Przecież rfic 
pan z tego nie ma. Niech 
pan lepiej weźmie przy­
kład ze mnie. Nie jestem 
wcale zdolniejszy od pana, 
a już jestem podstarościm. 

Pewność 
Tristan Bernard wybrał 

się raz w towarzystwie 
przyjaciela na operetkę. 
Primadonna miała tak fa­
talną dykcję, że nie można 
było zrozumieć ani słowa 
z jej partii. Wychodząc z 
teatru, Bernard rzekł do 
przyjaciela: 

— Tej kobiecie powierzył 
bym nawet największą ta­
jemnicę. 

Polacy nie gęsi... 
„Stwierdzono, że główna 

księgowa posiada własny 
samochód osobowy, który 
zakupiła w roku 1964, wy­
chodząc za mąż z włas­
nych oszczędności." 

O 
„Nie pobiera już renty, 

bo skończyła się kadencja 
inwalidy." 

• 
„Telewizor wybrał sobie 

własny program i bez ni­
czyjej pomocy spłonął". 

• 
„Informujemy, iż menu 

na asortyment aktualnie 
produkowany w językach 
obcych jest w opracowa­
niu i będzie w zakład teh 
kat. I na przyszły sezon." 

(Z listów i pism instytucji 
wybrał J. K.) 

Ł U 0 

Rys. „DDR" 

Mqdrości narodów 
Upór jest zaletą mą­

drych a wadą głupich 
afrykańskie) 

Kto zna się z furtianem, 
snadnie stanie przed panem. 

(staropolskie) 

REDAGUJE SŁUPSKI KLUB 
SZARADZISTÓW PRZY PDK 

KRZYŻÓWKA NR 403 

Z podanych niżej wyrazów 
należy samodzielnie ułożyć 
krzyżówkę — a wówczas litery 
znajdujące się w kratkach z 
cyframi uszeregowane w kolej 
ności od 1 do 38, utworzą has­
ło na czasie, które można na 
desłać bez wyrazów pomocni­
czych. 

Wyrazy 3-literowe: — IWO, 
KIT, ODA, PKO, SOP. 
4-literowe: — ATOM CZEK, 
IOWA, KAPA, PIWO, REJS, 
SKIP, TRON. 
5-literowe: — CISZA, GROSZ, 
INARI, MIEDZ, NASYP, NO­
SZE .OCEAN, OPOLE, RURKA, 
SCENA, ŚPIEW, TARŁO, WA­
CEK, WKŁAD, ZETOR, ZŁO­
TY. 
u-ilterowe: — OSZCZEDNOSC. 

Ułożył: „ŻIUTEK" 

R»ZRVWK[ 

Rozwiązania (wyłącznie z do 
piskiem „KRZYŻÓWKA NR 
403") nadsłyać należy na adres 
redakcji najpóźniej do soboty 
przyszłego tygodnia. Wszystkie 
bezbłędne odpowiedzi wezmą 
udział w losowaniu dziesięciu 
50-złotowvch bonów książko­
wych. które ufudował Oddział 
PKO w Słupsku. 

ROZWIĄZANIE 
KRZYZOWKI NR 401: 

STRZEŻCIE MIENIE SPOŁECZ 
NE PRZED POŻARAMI! 

Zapach konuxilii irytuje 
diabła. 

(wschodnie) 
. . , Małe przysługi żądają 

Głupt szuka prawdy, mą wielkich 

dry spokoju. (wschodnie) 
(seraidzkie) 

Tyle zysku, co w pysku., — 
(staropolskie) 

Modlitwa kota nie spowo 
duje deszczu. 

(perskie) 
Oczy widzą prawdę, u-

tzy słyszą fałsz. 
(holenderskie) 

Gdy jedno jest mądre, o-
boje są. szczęśliwi. 

(wschodnie) 
W gębie miód, w sercu 

lód. 
(rosyjskie) 

Pokrewieńsi u o 
Słynny rzeźbiarz Houdon 

chciał kiedyś iść do Kome­
dii Francuskiej i poprosił o 
bilet. 

— Na czym opiera pan 
swoją prośbę? — zapytał 
dyrektor teatru. 

Houdon wskazał stojące 
w foyer teatru popiersie 
Woltera, którego był twór­
cą i rzekł: 

— Choćby na tym, że on 
zawdzięcza mi swoje istnie 
nie. 

Na to dyrektor do kasjer 
ki: 

— Jeden wolny bilet dla 
ojca pana Woltera! 

Zaleta 
Gdy spytano Antystenesa 

Cynika, ncznia Sokratesa, 
jaką korzyść daje filozo­
fia, ów odpowiedział: 

— Pozwala mi ona nie 
nudzić się we własnym to­
warzystwie. 

Sposób 
— Wprost wytrzymać nie 
można. W sobotę żona zażą 
dała ode mnie trzystu zło­
tych, vr poniedziałek po­
trzebowała znowu 250, a 
wczoraj kazała sobie dać 
znowu 200 złotych. 

— Okropne. Na co ona 
traci tyle pieniędzy? 

— Doprawdy nie wiem 
bo jej nie dałem ani gro­
sza. 

i 

Fot. J. Piątkowski 

PODSŁUCHANE 

Spotkali się dwaj szejko­
wie: 

— Wyglądasz ostatnio 
nieszczególnie — mówi je­
den. — Schudłeś okropnie. 
Co się z tobą dzieje? 

Fachowiec 
— Słyszałem, że napisa­

łeś fascynującą książkę o 
wegetacji roślin. A co te­
ras robisz? 

— Wegetuję— 

— Zakochałem się w ha 
remie Mustafy. 
• 
— Słyszałeś, że Elżbieta 

wyszła za mąż za rentgeno 
loga? 

— Jest to chyba jedyny 
rentgenolog, który coś w 
niej znalazł. 
• 
— Przecież nie wyjdziesz 

za mąż za mężczyznę tylko 
dlatego, że dobrze tańczy. 

— Oczywiście, że nie. On 
gra również bardzo dobrze 
w bridża. 

— Tyś rai nie dała w 
w dzień. 

nocy spać, to ja ci nie dam 

Rys. „Krokodił" 

Humor 
Jankesów 

Rozprawa w sądzie przy 
sięgłych w Chicago. Prze­
wodniczący pyta oskarżone 
go: 

— Proszę wyjaśnić jak 
umarła pańska pierwsza żo 
na? 

— Zjadła grzyby. 
— A druga? 
— Też zjadła grzyby. 
— A trzecia? 
— Zabiłem ją. 
— Dlaczego? 
— Bo nie chciała jeść 

grzybów. 

Niezwykle napisy 
Na drzwiach urzędu stanu cywilnego w Londynie, 

to czasie przerwy obiadowej umieszcza się następującą, 
toyuńeszkę: 

„Przerwa obiadowa! Każdy ma jes'zcze do godziny 
15 szansę ostatecznego przemyślenia swej decyzji". 

W sklepie z aparaturą telewizyjną w Monachium: 
„Utrwalaj na taśmie dźioiękowej wszystkie obietni­

ce twego męża". 
Właściciel restauracji w Kopenhadze u wejścia do 

lokalu napisał: 
„Nasze potrawy przyrządzane są z miłością" 


